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z powodu zerwania siosunkków sporiowych z Polska 
Prasa czeska twierdzi, że z Czech nie wydalono ani iednego polaka! 
Ostre uchwały 


czeskiego związku piłki nożnej 


PRAGA, 13.4. (PAT) — Czecho- 
słowackie biuro prasowe ogłasza 
uastępujący komunikat: 

Czechosłowacki związek piłki 
nożnej po rozpatrzeniu niewiary: 
godnego wprost faktu zakazania 
przez wladze polskie odbycia zawo 
~ dów między Polską a Czechosłowa 
cja oraz między Warszawą a Bra- 
tisławą, uchwalił co następuje: 

1) Czechosłowacki związek piłki 
nożnej nle wątpi, że czechosłowac- 
kie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wystąpi energicznie w obro 
nie honoru nietylko sportu czecho- 
słowackiego, ale całego narodu cz6 
chosłowackiego, który zakazem 
tym, wydanym przez ministerstwo 
spraw zagranicznych Rzplitej zo- 
stał głęboko dotknięty. i 

2) Czechosłowacki związek pilki 
nożnej”rehwala przyjąć do wiado- 
mości wszystkie kroki, podjęte 
przez władze związku w ciagu 
czwartku 12 kwietnia u F. F. F. A. 
jak również stanowiska F. I. F. A. 
w tej sprawie. Związek uważa unie- 
możliwienie zawodów »ulsko eze- 


chosłow: zkich za atak nietylko na 
dobre siosunki sportowe polsko * 
czechosłowackie, lecz 1 na mì- 
strzastwa piłkarskie świata -wogóle 
paz na organizację F. IL F. A, 
wobec czego domaga się od FIFA 
energicznej interwencji, jak rów- 
nie} żąda odszkcdowania za wszel 
kie szkody, poniesione przez 
związek. Związek domaga się przy 
$pieszonego zwołania wydziału wy: 
konawczego F. I. F. A. 

3) Związek upoważnia swe pre- 
zydjum, by po uzyskaniu dalszych 
informacj: stwierdziło, czy za obraź 
liwe stanowisko Polski ponosi od- 
pawiedziałność również ił Polski 
związek piłki nożnej. Wyniki 
swych badań prezydjum winno fy- 
chło przekazać czechosłowackiemu 
komitetowi ogólno - sportowemu, 
by mógł osądzić, czy w przyszłości 
będą możliwe 1 dopuszczalne sto- 
sunki sportowe polsko - czecho- 
słowackie. 

Czechosłowacki komitet ogólno- 
sportowy zwołano na przyszły wto- 
tek. 


Gwałtowna reakcja prasy 


PRAGA, 13 kwietnia. (PAT) — 
Prasa czeska w dalszym ciągu ko- 
mentuje odwolanie zawodów pił 
karskich Polska — Ozechosłowa- 


„Narodni Oswobozeni” w artyku- 
le p. t „Polityka w sporcie” piszą: 
Sport był dotychczas w życiu mię 
dzynarodowem terenem, na któ- 
rym nie ingerowała polityka, Był 


to jeden ze średków zbliżających 
na podstawie sportowego 
dżentelmeństwa i fair play, Mieliś- 
my podobnie jak i inne państwa 
tu i ówdzię poważne nieporoztunie- 
nia polityczae o charakterze mię 
dzynatodowym, jednakże zasada 
przyjaznych stosunków sporto- 
wych zostawała przytem  nienaru- 
szona: w takich sytuacjach potra- 
liliśmy gości sportowych z obcych 
państw przyjmować gościnnie, 
Polityke wkroczyła do sportu i 
to w sposób niedżentelmeński, po- 
lityka, której wyraźnie nie zależy 


Pos. Fijałkowski 


wystąpił ze stronnictwa 
ludowego 


W dniu 12 kwietnia znany 
działacz i poseł z stronnictwa 
ludowego, Władysław Fijałkow 
ski z Piotrkowa, wystosował du 
naczelnego komitetu wykonaw- 
czego stronnictwa ludowego pis 
mo, w którem zarzuca, że stron 
nictwo prowadzi politykę jało- 
wej negacji i nie daje wsi nic 
pozytywnego. 

Ponieważ poseł Fijałkowski 
jest zwolennikiem pracy pozy- 
tywnej dla wsi i nie może się 
pogodzić z polityką, uprawianą 
przez stronnictwo ludowe, prze- 
to zgłasza swe wystąpienie z je- 
go szeregów. 


na tem, by dwa sąsiednie į pokrew 
ue narody i pafistwa zbliżały się, 
lecz polityka usiHująca sztucznie 
wytworzyć pomiędzy temi państwa 
mi stosunki nieprzyjazne, polityka 
złośliwa; pragnąca wszystko, na 
wet uczucia obywatelstwa i ducha 
sportowego podporządkować nieza- 
dowoleniu kilku jednostek, która 
pragnie zerwać międzynarodowe 
przyjazne tradycje Sportowe, poli 
tyka, która celowo chce drażnić, 
ale na którą właśnie dlatego odpo- 
wiada się ze spokojen: „Taka zło 
śliwość polityczna pociąga jednak 
za sobą ten rezultat, że otwiera 
szerokiej publiczaości oczy”. 
„Ceske Slovo” pisze: Do wyda- 
rzeń, które komplikują stosunki 
czechosłowacko - polskie przyby- 
ło dalsze. Mamy tu do czynienia » 
podobnem zjawiskiem, jak w wy- 
padku organizowania kampanji an: 
tyczeskiej przez polską prasę rzą: 
dową. Ten nowy nieprzyjazny krok 


umacnia tylko w nas przekonanie, 


że dążenie do pogorszenia stosun- 
ków czechosłowacko - polskich po- 


tęguje się I że używa słę do tego 
tak niezwykłych czynników, jak 
międzynarodowe spotkanię sporto- 
wa. 

Mamy jednak inne zbyt ważne 
zainteresowania, by reagować na 
to grubjańskiem słowem lub nerwo 
wym atakiem. Uważamy za właści 
we wobec epinji międzynarodowej 
ograniczyć się do zestawienia fak: 
tów, które same mówią za siebie, 
Wystarczy przypomnieć twierdze- 
nie pism polskich, że z Czechosłto- 
wacji wydałano ostatnio gromadnie 
obywateli polskich i porównać to 
z urzędowo stwierdzonym faktem, 
że w istocie nie wydalono ani jed- 
nego cbywatela polskiego. Najcha- 
rakterystyczniejsza jest jednak 
kampanja polskiego pisma  rządo- 
wego „Gazety Polskiej”, przeciw 
rzekomemu wynaradawianiu pola- 
ków na Śląsku Cieszyńskim Na 
kampanię tę odpowiada dzisiaj cze- 
chosłowackie biuro prasowe oświad 
czeniern, w którem stwierdza, że 
informacje „Gazety Polskiej” są 
przesadne, 


Spiewacy polscy nie pojadą 


PRAGA, 13 kwietnia, (PAT) — 
„Narodni Listy“ donoszą, Że cze 
chosłowackie stowarzyszenie Śpie- 
wacze, które organizuje z końcem 
bież. m. i z początkiem przyszłego 
miesiąca wielki festival śpiewaczy, 
ku uczczoniu pamięci kompozyte 
rów czeskich Dworzaczka i Sme- 


tany, otrzymało od  śŚpiewaczego 
związku polskiego zawiadomienie, 
że nie weźmie on udziału w festi- 
valu z powoda tudności paszporta 
wych. Wobec tego projektowany w 
ramach festivalu koncert słowiań- 
ski nie odbędzie się. 


ohaterowie kraiu Sowietów” 


Specjalne odznaczenie stworzono dla dzielnych lotników 
Niesiychany enfuzjazm śłumów w calej Rosji 


MOSKWA, 13 kwietnia, —' 
Przez cały dzień wczorajszy ca 
ła Rosja o niczem innem nie 
mówiła, jak o akcji ratunkowej 
rozbitków „Czeluskina*, podję- 
tej przez asów sowieckiego lot-| 
nietwa wojskowego i arktyczne- 
go Slepniowa, Kamanina, Moto 
kowa i Uszakowa, 

Przed redakcjami pism, a 
przedewszystkiem przed wiel- 
kim i nowoczesnym gmachem 
moskiewskiej „Prawdy“ przez 
cały dzień gromadziły się 
tłamy, chwilami sięgająće kilku 

tysięcy osób. 

Komunikaty z Władywostoku 
z Kamczatki podawane do re- 
dakcji pism przez radjostacje, 
natychmiast były nadawane 
przez głośniki. 

Każdy szczegół o nowych wy 
czynach bohaterskich lotników 
pod dowództwem Uszakowa 
wywoływał okrzyki zachwytu. 

Dowództwo akcji ratowniczej 


z komisarzem Kujbyszewym na! 


czele po otrzymaniu wiadomo: 
ści o nazwiskach wywiezionych 
rozbitków, natychmiast wysyła 
ło t. zw. 

depesze - błyskawiee 
do rodzin uratowanych. 

W instytucjach sowieckich, 
nie wyłączając rady komisarzy 
ludowych, która odbywała po- 
siedzenie, zostały wstawione 
głośniki. Jak podają z kół zbli 
żonych do Kremlu, 

Stalin przez cały dzień urzędo- 

wania w gabinecie służbowym 

przysłuchiwał się  audycjom 
arktycznym, 

Około godziny 8 wieczór 2 
kry lodowej nadeszła ostatnia 
depesza, nadana przez lotników 
i radjotelegrafistę z „Czeluski: 
na“ na chwilę przed zdemonto: 
waniem stacji: 

„Ostatnia grupa 22 ludzi usado- 
wiona w samolotach“ — 
brzmiała krótko depesza. — 


„Znajdujemy się na pokładach 
w samolotach sowieckich, je- 
steśmy urałowani, dziękujemy 
całemu Związkowi i tow. Kuj- 
bvszewowi. Niech żyje Związek 
Sowiecki, Resztki czeluskinow- 
ców", 


Depesza ta podana przez głoś 
niki redakcji i instytucji wywo- 
łała burzę entuzjazmu. Organ 
zacje związków zawodowych. 
oddziały wojskowe, oddziały 
„Ossoawiachimu* i młodzież 
szkolna z orkiestrą przedefilo 
wała po ulicach stolicy, 

Na ulicach rozbrzmiewały 
dźwięki hymnu narodowego i 
marsze wojskowe. 

Ze wszystkich stron świata 
nadchodzą pod adresem sztabu 
ratowniczego i kom, Kujbysze- 
wa depesze. Między innemi 

nadeszły depesze z Polski. 
Prof. Schmidtowi, jak słychać, 
akademja nauk w Leningradzie 

ma nadać tytuł akademika. 


Do .Ossoawiachimu'* maso- 
wo zgłaszają się nowi członko- 
wie. Wśród instytucji komunal- 
nych powsłała myśl złożenia w 
hołdzie bohaterom, miesięcznej 
pensji, któraby była całkowicie 
użyta na rozbudowę floty na- 
powietrznej Sowietów. 


Ostatni transport 


MOSKWA, 13 kwietnia. 
(PAT.) — 

W ostatniej partji uratowa- 
nych rozbitków  „Czeluskina*. 
znajdowali się: zastępca kierow 
nika ekspedycji Bobrow, kapi- 
tan „Czeluskina*, Woronin, rad 
jotelegrafista Krenkel, palacz 
Iwanow oraz sternik. Jednocze- 
śnie przewieziono na wybrzeże 
8 psów, dostarczonych uprzed- 
nio samolotem do obozu. 


Wysokie odznaczenia 


MOSKWA, 13 kwietnia, 
(PAT.) — 

Lotnicy Lapidewski, Lewe: 
niewski, Mołokow,  Kamanin, 
Slepniow, Doronin i Wodopia- 
now, którzy brali bezpośredni 
udział w akcji ratunkowej roz- 
bitków, zostali nagrodzeni spe- 
cjalnie ustanowionym przez C. 
K. W. ZSSR. na ich cześć tytu- 
łem honorowym 
„Bohaterów kraju Sowietów“. 

Tytuł ten będzie w przyszło- 
ści nadawany, jako najwyższa 
nagroda za czyny bohaterskie. 
Wspomnianych lotników i to- 
warzyszących im mechaników, 
pozatem odznaczono 

orderami Lenina, 

Otrzymali oni nagrody pie- 
niężne w wysokości półrocz- 
nych poborów. 


(Dalszy ciąg wiadomości 
na stronicy 3-ej) 


— 
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Nr 101 


Komunistyczny Don Kiszot 


Źródła iście napoleońskiej tragediji życiowej Lwa Trockiego 


Rakowski, przywódca trocki- 
słów, na zesłaniu, rewokując 
ogłaszą śmierć Lwa Trockiego. 

Rakowski, premer ministrów 
Ukrainy i były poseł sowiecki 
w Londynie i Paryżu, mąż wv- 
jątkowej czystości moralnej, o 
pdarzony siłą woli i charmem, 
odżegnał się od trockizmu. — 
Przyznał się do błędu, że upra- 
wiał bierny opór wobec Stali- 
na i proponuje ponowną współ 
pracę z rządem sowieckim, — 
Trocki nie może zaatakować 
Rakowskiego, jako złego komu 
nistę; jeszcze w lutym 1934 r. 

„Biuletyn opozycji”, wydawa- 
ny przez Trockiego w Paryżu, 
występował w obronie Rakow- 
skiego. Podczas gdy prasa mie- 
Szczańska często donosiła 0 
śmierci Rakowskiego w rękach 
„Inkwizycji Czeki“, to małe pi- 
semko zawsze domagało się 
zwolnienia Rakowskiego. Obec- 
nie jest on rzeczywiście zwol- 
niony, ale stanął po stronie pań 
stwa, Sosnowski, wybitny pi- 
sarz, również rewokował. 

W r. 1928 spędziłem z Rakow 
skim tvdzieńń w miejscu jego 
zesłania, Wówczas właśnie zde- 
cvdowali się Radek, Przeobra- 
żenskij i Smilga, również wv- 
bitni zesłańcy - trockiści, na «- 
głoszenie pgblicznych wyrazów 
żalu i prośby o ponowne przy 
jęcie ich do partji komunistycz» 
nej. Bombardowali oni Rakow- 
skiego depeszami, aby się da 
nich przyłączył. Ale on 
pozastał jeszcze przez 5 lat u- 
porczywym przeciwnikiem Sta- 

l 


ściągając na siebie w ten spo- 
sób prawie nieznośne duchowe, 
moralne i cielesne męki, Przy- 
puszczam, że skłoniły go do te- 
go w równym stopniu miłość t 
szacunek dla Trockiego, jak 
również wiara w zasady trocki- 
zmu, Jednakże podczas gdy 
okrutne warunki zmuszają 
Trockiego do odgrywania roll 
Don Kiszota, 
ło przed Rakowskim stoi inna 
droga otworem. Może on oddać 
rewołucji jeszcze znaczne SS SEESE OPZZ RO REECE 
gi zamiast w swym baraku sv- 
beryjskim powoli dogorywać. 

Rakowski wie z gorzkiego do 
świadczenia swych towarzyszy- 
trockistów, którzy przed nim 
poszli dą Canossy: stanowiska 
które otrzyma, może hvyć nie 
wiem ak ważne, ale 
nigdy już nie zdobędzie ponow- 
nie wpływu na politykę partii 

komunistycznej. 
a to przecież jest wszvsikiem 
dla bolszewika, 

Ale co miał do wyobru? W 
carskiej Syberji rewolucjoniści 
umierali po 20- lub 30-letniem 
zesłaniu. Rakowski zbudowa- 
ny jest z tego samego nieznigz- 
czalnego materjałuł. 

śle fizyczne izclacja pod Mi- 
kołajem II nie była tak nieznoś- 
na, jak ołecne ideologiczne a- 
dosobnienie Trockiego i male- 
jącego zastępu jego rosyjskich 
zwolenników, Argumenty Trar 
kiego sa błyskotliwe, Wydają 
się przekonywać. 
Niekłedy ego negatywna, niss- 


= 


cząca krytyka Sowietów jest 
trafna. 


l 
) Szybkie zmiany wewnątrz j 
ı zewnątrz Rosji nie zmieniły jed 
nak punktu widzenia Trockie- 
go i zrabowały mu tę doze ren- 
lizmu, którą posiadał. Trocki 
jest wołającym na puszczy, któ 
rego nikt nie chce słuchać, bo 
czyni zeń tragiczną postać na- 
szych czasów. Pomimo swych 
55 lat jeszcze pełen enengji, 
jest on obdaj najzdolniejszym 
publieystą swiata; 
posiada w ciągu dwuch tygodni 
więcej idei, niż niektórzy publi 
cyści w ciągu całego życia, Mie 
szczańskie pisma i dziennikarza 
żyją z jego analiz politycznych 
Wiadomo jednak, że nie zużvt- 
kowuje swego wielkiego talen- 
tu do przewodzenią i kierowa- 
nia państwem, Ta turbina ener 
gii, ten wulkan, pełen idei. ta 
wielka pociągająca osobistość 
jest skazaan na wYczęrpywanie 
się w  bezskutecznem literae- 
kiem atakowaniu Stalina. Ja- 
dynie tragedja Napoleona na 
św. Helenie da się porównać z 
noowczesną tragedją  Trockie- 
go. Ale Bonaparte miał przynaj 
mniej swych 109 dei. Trocki 
jednakże nie może już nigdy 
wrócić do Rosii, aczkolwiek 
w znacznym stopniu przyczy” 
nit się do tego, aby z niej zrs- 
bić to, czem jest dzisinj. 
Niedawno przemawiał Emil. 
jan Jarosławskij, należący da 
wewnętrznego kręgu  bolszewi- 
ków na pewnem ważnem posie 
dzeniu partyjnem we wschod- 
niej Syberji o kontrrewolucia- 
nistach, których wynajęła bur- 
żuazja; kiedy 
jeden z delegatów zauważył, że 
Trocki również jest na żołdzie 
kapitalistów, 
Jarosławskij nie miał odwagi 
zaprzeczyć temu oszczerczemu 
oskarżeniu. Jest to równie god- 
ne potępienia, jak usiłowanie 
Stalina napisania historji Sowie 
tów w ten sposób. aby rola 
Trockiego albo znikła, albo zo- 
stała zohydzona. Takie stano- 


W rolach głównych: 


CAPITOL enuen: 


Gigantyczny epos bohaterskich walk 
wielkiej miłości i poświęcenia p. t. 


Reżyserji R. Bolesławskiego. 


Niis Asther, Kay Francis, 
Phillips Holmes, 
Walter Huston 


Nadprogram: Ostatnie wydarzenia ze świata w 
tygodniku FOXA 


wisko źle służy celowi polity- 
cznemu, którym usiłują je wy- 
tłumaczyć, czy usprawiedliwić 
niektórzy bolszewicy. Może oœ- 
no służyć jedynie niezbyt szla- 
chetnej potrzebie osobistej ze- 
msty. Jeśli zrezygnujemy z mo- 
ralnego oburzenia, wówczas po 
zostanie jedynie fakt, że pro- 
paganda przeciwko Trockiemu 
wywołała niechęć 
niemu nietylko w partji i wśród 
młodzieży, ale również wśród 
całej ludności, która go ongiś 


szanowała. 

Jego dawni zwolennicy denun 

cjują go obetnie zcałą bez 
względnością; 


czasem czynią to nawet szcze 
rze, bowiem łatwo go atakować 
Potakuje się oficjalnej wersji, 
że Trocki jest „wrogiem rewo- 
lucji* i „objektywnie* agen- 
tem burżuazji. Niewielu broni 
go. Jego książki są zabronione, 
wspomnienie o jego osobie tępi 
się na każdym kroku.  Nawel 
wdowa po Leninie, Krupskaja, 
wzorowo uczciwa i dawna troc 
kistka, zbyt stara i zbyt szano- 
wana, aby musiała 
swój niezależny punkt widze- 
nia, ignoruje Trockiego wbrew 
pogladom, wyrażonym w jej 
wspomnieniach z  listopado- 
wych dni 1917 roku; ba, nawet 
staje się przytem tak nierzeczo- 
wa, że mówi o jego zarozumia- 
łości i fochach primadonny. — 
Stale wspomina się 0 nieporo- 
zumieniach Trockiego z Leni- 
nem i o jego błędach, a nigdy a 
jego zasługach. W sumie osiąg 
nięto na tej drodze, że 

nie wchodzi on już więcej w ra 

chubę dla Sowietów. 

I nawet gdyby Stalin umarł, 
nikt z wpływowych ludzi w So- 
wietach nie pomyślałby o tem 
aby przywołać Trockiego, 
jest on ani potrzebny, ani nie 
dałoby się go  zrehabiliłować; 
jest zbyt znienawidzony. Wszys- 
cy, których głos ma jakieś zna 
czenie, są zbyt jawnymi anty: 
trockistami, 

Jaki jest głębszy powód po- 


przeciwko | 


porzucić 


Nie 


litycznej klęski Trockiego? 
Wydarzenia wyktzały dosadnie, 
że nie ma on słuszności, 

Pierwszym 
błędem Trockiego było, iż 
przypuszczał, że odżycie kapita- 
lizmu po wprowadzeniu NEP*u 
w roku 1921 będzie długotrwa- 

łe, lub nawet nieodwołalne. 

Trocki był zwolennikiem u 
przemysłowienia w szerokich 
rozmiarach, nie wierzył jed 
nak, że w ten sposób da się o 
siągnąć socjalizm. Wzmocnie 
nie przemysłu i proletarjatu 
chciał jedynie po to, aby utrzy 
mać twierdzę sowiecką przeciw 
ko kapitalistycznym chłopom 
Nie rozumiał ani przekształce 
nią gospodarki chłopskiej, ani 
ducha chłopskiego. Kolektywi- 
zacji nigdy nie uważał za po- 
stęp. Konflikt między proletar 
jatem sowieckim i chłopem so 
wieckim chciał rozwiązać nie 
przez socjalizację gospodarki 
wiejskiej, lecz przez sprowadze- 
nie dla proletarjatu sowieckie- 
go w charakterze pomocy re- 
wolucyjnego proletarjatu świa 

a, — 

Drugim podstawowym — błę 
dem Trockiego była jego 

wiara w rewolucję światową. 
Pesymistycznie traktował linję 
sowiecką, natomiast  optymi 
stycznie — widoki na między- 
narodowa rewolucję robotni 
ków. A tymczasem nie ulega 
wątpliwości, że rewolucja świa- 
towa jest dziś również daleko, 
jak za czasów. kiedy Lenin i 
Trocki kierowali III międzyna* 
rodówką, 

Europa prawdopodobnie znaj- 
duje się w okresie powrotu do 
epoki barbarzyństwa, 
przypominającej średniowiecze 
Faszyzm, niezdolny de po- 
wstrzymania upadku ekono- 
micznego, kroczy z kraju do 
kraju, szerząc nienawiść prze- 
ciwko postępowi. Europa nigdy 
nie była tak ponura i bezna- 
dziejna, jak dziś, Komunizm nie 

toruje sobie drogi. 
Komintern jest smutnem fia- 
skiem, 

Ma to wiele przyczym, co do 
których można się sprzeczać. 
Ale śmieszne jest twierdzić, jak 
to czyni Trocki, że 
„hez Słalina nie byłoby 

cięstwa Hitlera“; 
jest to stanowisko niemarksi- 
stowskie, a przepojone ową 0- 
sobistą goryczą, która zawsze 
otacza mgłą wzrok Trockiego, 


zwy- 


gdy wspomina o Stalinie. Po- 
między rokiem 1917 a 1923, 
kiedy Kominterm był pod kie- 


rownictwem Lenina i Trockie: 
go, było więcej i lepszych oka- 
zji dla rewolucji światowej, niż 
w latach panowania Stalina. - 
Czy byłoby słuszne twierdze- 
nie, że bez Lenina i Trockiego 
istniałyby jeszcze dzisiaj repn 


bliki sowieckie na Węgrzech i 


w Bawarji? 
Jednostki ją wielka 
rolę w historji, ale nie wyłące- 


ną. 

Hitler zdobył władzę, stra 
eząc drobnomieszczaństwo wi 
zją komunizmu. Gdyby groźba 


poważniejszym | Przy pomocy faszyzmu 


la była realmiejsza, wówczas 
prawdopodobnie Hiller dostał 
by się już wcześniej do władzy 
broni 
się kapitalizm przed zniszcze- 
niem 

| nikt nie może się spodziewać, 
że będzie się bronił łagodnie 
lub słabo. Przypuśćmy na chwi- 
lẹ, że rewolucja światowa dlə- 
tego nie nadchodzi, ponieważ 
Stalin żle kieruje IE międzyna- 
rodówką. 

Ale oto Trocki po wielolet. 
niem literackiem  przygotowa- 
niu podjął 
próbę zorganizowania TV mię: 

dzynarodówki. 

Gztery śmiesznie drobne gry 
py przystąpiły do tej onganiza- 
cji; własny „Biuletyn“ Trockie- 
go przyznaje, że nie osiągnięto 
dodatniego wyniku, Przestrzega 
nawet przed wrogością tych 
czterech grup między sobą: 
dwuch niemieckich i dwuch ho 
lenderskich. Czwartą międzyna- 
rodówką jest martwym płodem 
Trocki również nie może posu- 
nąć naprzód sprawy rewolurii 
światowej, 

Taki był dylemat Rakowskie- 
go i taka jest tragedja Trockie- 
go, Wewnętrzna polityka Rosji 
sowieckiej nie podobała tm się 
Mieli nadzieję na ratunek na- 
przód Ghin, potem Niemiec, 
wreszcie Hiszpanji i Japonji. 
Trocki chwytał się rozpaczliwie 
wszystkich tych przypuszczał 
uych okazji, ponieważ gdyby 
doszły one do pełnego rozwojn, 
wówczas byłyby w stanie urata 
wać jego stanowisko i uspra: 
dliwić jego przeciwstawienie 
się Moskwie, 

Ale jedna za drugą z tych „re- 
wolucyjnych sytuacji* rozpły- 
wała się we mgle. 

Jeżeli chwilowo  Hiszpanja 
ma wojnę domową, to nie prze- 
mawia to ani za, ani przeciwko 
Kominternowi, lub trockizmow.i. 
Jaki jest rezultat? Trockiści od- 
rzucają unję sowiecką; życie 
zmywa im „rewolucję świato- 
wą' z pod nóg, tracą wszelki 
fundament. Rakowski odważ- 
nie skoczył na ziemię. Trocki 
łego uczynić nie może. 

W dępeszy Rakowskiego z 
Barnaulu do komitetu central: 
nega partji czytamy, że ..różni- 
ce, które dzieliły go od fpartji, 
utraciły swe znaczenie, wobec 
wzmagającej się reakcji mie 
dzynarodowej*. Nie jest to o- 
świadczenie upakarzające. Ró$- 
nice istnieją dalej, ale 
świat staje się coraz bardziej 

reakcyjny 
| z tego powodu poddaje się 
Rakowski . „decyzjom i dyscypli- 
nie partyjnej, dla dobra socjałi- 
stycznej rozbudowy Rosji so: 
wieckiej", 


Louis Fisher. 
*+66690269290030060900060 


Złóż dziś ofiarę 
ma marymaricę 
wojenną 


OODOOOOKODOOOOOCCE RKZAKK 


bd: 
Afi 
> 
4 
3 


Dziś 2 Soranki 
od g. 12—2 i 2—4 
po cenach najniższych 


Ostatnie dni!! 
(eny zniżone 
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Perła polskiaj produkcji filmowej 


„kocha... Lubi... Szanuje.. 


W rolach głównych: 


LODA HALAMA, EUG. BODO, POGO- 
RZELSKA, ZNICZ, WALTER i SIELAŃSKI 
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„Bohaterowie 
kraju Sowietów" 


(Dokończenie) 


W Moskwie będzie wzniesie- 
ny 
pomnik ku uczczeniu el 

eji „Czeluskina*, 

Zakomunikowano to ratują 
cym i rozbitkom w specjalnej 
depeszy gratulacyjnej, winstu- 
jacej ocalenia i wyrażającej za- 
chwyt z powodu bohaterstwa 
podpisanej przez Stalina, Moło- 
towa, Kalinina, Woroszyłowa, 
Kujbyszewa i innych. 


Powinszowania 


MOSKWA, 13 kwietnia. 
(PAT.) — 

Liczni członkowie korpusu 
dyplomatycznego w Moskwie 
złożyli na ręce kom. Litwinows 
powinszowania z okazji ocale- 
nia rozbitków „Czeluskina*, 

Ambasador Rz. P. Łukasia- 
wicz wystosował pisma gratuia- 
cyjne. 

Komisarz Litwinow wysłał 
do rozbitków i uczestników ak- 
cji ratunkowej depeszę z wyra- 


— 


zami radości i zachwytu, za- 
kończoną zapewnieniem, że 
„Związek Sowietów posiada 


niezwykle silne rezerwy moral: 
ne i materjalne, ale pragnie ich 
używać wyłącznie dla pokojo 
wych i kulturalnych celów“, 

BETS TTE PERI 


nie w 
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Likwidacji sporu Litwy z Por 


tej chwili nie stoi na przeszkodzie 


1934 


ska 


Wynurzemia hr. Zubowa po wizycie w Warszawie 


RYGA, 13 kwietnia, (Pat) —, 
Z Kowna donoszą: 


„Po powrocie z Polski — za 
znacza autor — przekonałem 


Ukazał się obszerny artykuł | się, że 
hr, Zubowa o stosunkach pol 


sko - litewskich. Na wstępie au 
tor zaznacza, że wyjazd jego 
do Warszawy nie był związany 
z żadną oficjalną misją a w eza- 
sie pobytu w Belwederze Zu 
bow traktowany był 
jedynie jako krewny marszałka 
Zubow twierdzi, że wbrew fan 
tastycznym pogłoskom różnych 
pism, 
marszałek Piłsudski nie zamic- 
nij z nim ani jednego słowa na 
temat Wilna 
i stosunków litewsko- polskich 
Zabow stwierdza dalej, że 
szerokie warstwy społeczeństwa 
w obu państwach pragną poro- 
zumienia, lecz 
porozumienie to winno być ©- 
siągnięte hez żadnego nacisku, 
Dla likwidacji sporu  nieod- 
zowne jest wzajemne  porozu: 
mienie. 


możliwość rokowań znacznie 
wzrosła, 
gdyż zauważyłem, że zarówno 
w Polsce, jak na Litwie na- 
stroje ogółu sprzyjają porozu- 
mieniu, które przyjęte byłoby 
przez obie strony z wielkiem 
zadowoleniem, Rządy obu kra- 
jów mogą 
śmiało przystąpić do rokowań 
bez obawy, że rokowania te wy- 
wołają falę niezadowolenia“, 
Dalej Zuhow opowiada o po- 
przednich stosunkach z Rzeszą 
niemiecką, które musiały wy- 
wrzeć wpływ na punkt widze- 
nia Polski w stosunku do za- 
„adnienią Wileńszczyzny. 
Obecnie stosunki Litwy 
z Niemeami uległy już dostatecz 
nej zmianie i nadszedł czas, by 
rozpocząć rozmowy z Polską. 
nie dlatego, że Litwa jest odo- 
sobniona i że grozi jej niebez- 


pieczeństwo z zachodu. lecz 
dlatego, że 
nienawiść między Litwa 
a Niemcami osiągnęła swój 
| punkt kulminacyjny. 

Fakt ten stwarza w społeczeń 
stwie lilewskiem nastroje przy- 
chylne dla rozmów z Polską, — 
Przeszkód w tym kierunku nie- 
ma, *— 

Polacy uznają obecnie naszą 
zdecydowaną postawę w spra- 
wie rozwoju kultury narodowej, 
zaś ogół litewski winien zro- 
zumieć przodującą rolę i zna- 
czenie kultury polskiej w Wil- 
nie i wyciągnąć z tego odpo- 
wiednie wnioski, W ten sposób 
uważamy, że 
honorowa dla Litwy likwidacja 

sporu jest możliwa 
i obecnie możemy oczekiwać, że 
sprawą połączenią naszego 7 
Wileńszczyzną będzie rzeczywi 
ście rozstrzygnięta. Należy jed. 
nak zrozumieć, że porozumie- 
nie to nie może nastąpić nagle, 


po a e 
=e 


Nieustanne wrzenie we EFramcji 


Akcja komunistów, pochody i wiece demonstracyjne 
Hifierowcy chcą zbrojnie wkroczyć čo Zaślębia Saary? 


PARYŻ, 13 kwietnia. 
wł.) — Według zapowiedzi ko- 
muniści przystąpili do akcji pro 
testacyjnej przeciwko zamierze- 
niom redukcji płac i stanu ti- 
czebnego urzędników prze% 
rząd. Na wezwanie organizacji 
komunistycznej 
urzędnicy centrali  telegraftez- 
nej w Paryżu przerwsli dziyńaj 


pracę, 
poczem na dziedzińcu odbył się 
wiec protestacyjny, Na niedzie: 
le są przewidziane pochody de- 


monstracyjne, a w poniedzia 

łek 

jednogodzinny strejk pocztow. 
ców. 


Według zapewnień korespon” 
denta strassburskiego „Echo de 
Paris“ moment rozruchów w 
Paryżu mają wykorzystać 
uzbrojone bojówki hitlerowskie, 
EEE PRS WPEZ BRZOZY BE ZYTA 


Samobójstwo 
wdowy Manlisher 


WIEDEŃ, 13.4, (Tel. wł) — 
W dniu wczorajszym popełniła sa- 
mobójstwo wystrzałem z rewolwern 
wdowa po Słynnym wynalazcy ka- 
rabinu Manlicherze — Cecylja Man- 
licher. Powodem samobójstwa hył 
ciężki stan intereów finansowych. 


ę Saary, | 
Dzisiaj przed komisją parle 
mentarną E 
zeznawał ponownie b, prokura- 
tor 


| 


wał przy swoich poprzednich 
zeznaniach, że nie był w żad 
nym związku z mafją Stawiskie 
go, ani też nie czuł żadnych ant 
mozji do Prince'a i nie miał 


(Tel | celem wkroczenia do Zagłębia | republiki Pressard, który obst: | żadnego celu w jego śmierci 


Władze śledcze poleciły 
dokonać sekcji zwłok 
zmarłego wczoraj sekretarza nu: 
bezpieczeń społecznych, Da- 

vida, 


|zarówno z powodów 


finanse- 
wych jak i administracyjnych. 
Rzeczą najważniejszą jest, że 
oba narody będa mogły wejść 
w ścisłe stosunki i przekonać 
się, że 

serdeczna przyjaźń Litwy mie- 
podległej z Wilnem i Polską 
jest dla obn narodów koniecz- 
nością historyczna 


Groźny ruch 
strejkowy 


w szeregu gałęzi prze- 
mysłu amerykańskiego 


NOWY JORK. 13 kwietnia — 
(Tel. wł.) — 

W dniu dzisiejszym powrócił 
prezydent Roosevelt z połowu 
ryb do Waszyngtonu.  Powró$ 
jego stał się okazją do niezwy- 
kłej manifestacji. Na dworzec 
bowiem pospieszyło przeszło 
200 kongresmenów, preeważnią 
demokratów, poprzedzonych 
przez orkiestrę 

Powrót Roosevelta jest awig 
zany z zaostrzającą się sytuacją 
w przemyśle amerykańskim, — 
Akcja strejkowa robotników o- 
bejmuje coraz to nowe gałęzia 
wytwórczości w szeregu miąst 
stanów. W Filadelfji areszta- 
wano 60 strejkująacych za opó 
stawiany polieji, W Connectiewt 
wybuchł strejk w przemyśle ka. 
peluszniczym i samolołowym. 
Pozatem grozi ponownie strejłł 
w przemyśle automobilowym. 


Nowy mąż Poli Negri 


NOWY JORK, 13,4. (PAT) —. 
Prasa donesi, że Pola Negri wyje- 
chała do Kalifornii, gdzie ma się 
odbyć jej ślub z miljonerem chica- 
gowskim Mac Cormick. 


Sipiński przegrał do Harangi (Wegry) 


Publiczność dopingujec wegrów utrudnia gościom 
walke. -- Maichrzycki zyskał ogólne uznanie 


BUDAPESZT, 13.4, (PAT). 

W piątek w trzecim dniu mi- 
strzostw bokserskich Europy od- 
były się dalsze spotkania, Z pola- 
ków walczył Sipiński w wadze lek- 
kiej z Harangi (Węgry). Sipiński 
został pokonany na punkty, lecz 
walczył bardzo dobrze i był równo 
rzędnym przeciwnikiem, Spotka- 
nia przeprowadzano sprawnie, lecz 
zachowanie się publiczności pozo- 
stawiało dużo do życzenia. Niemal 
wszyscy kierownicy ekspedycji u- 
skarżają się na publiczność, która 
zachowuje się niemożliwie jeśli wal 
czy węsier.  Dopingując go stale 
utrudnia innym pracę w ringu 
Między innymi i Sipiński padł tu 


Pomimo starannego wyboru, 3 „nieczystych“ 
rasowo 


Warsz. koresp. „Głosu Peran 
nego* telefonuje: 

Wobec rozmaitych pogłosck, 
zamieszczouwych w prasie o wy- 
cieczee dziennikarzy polskich 
do Niemiec, dowiadujemy szę 
następujących szczegółów: Za. 
proszenie na wycieczkę wpłynę. 
ło istotnie przed jakimś cza 
sem od ministra Goebbelsa i 
skierowane być miało do związ 
ku dziennikarzy. Zaproszenie 
zaopatrzone było w klanzułę a 
ryjską. Ponieważ władze związ- 
ku dziennikarzy nie mogą się 
podłać kwalifikowania rasy, 


przeto zwekslowano na inną 
drogę i obecnie zaproszenie wy- 
stosował p. poseł Moltke do po 
szczególnych dziennikarzy, któ- 
rych listą już została ustalona, 
Wycieczka wyruszy z Warsza: 
wy 27 kwietnia i będzie w Ber 
linie w dniu hitlerowskiego 
święta pracy 1 maja. Jak sły. 
chać w skład wycieczki wejdzie 


12 dziennikarzy, pośród któ 
rych aż trzech jest „nieczy 


stych* pod względem rasowym, 
pomimo, że zaproszenia wysto- 
sowuie sam p, poseł Moltke 


ofiarą. W normalnych warunkach 
jego przeciwnik, pozbawiony tej 
pofnisty, musiałby przegrać. 

Wyniki innych spotkań są ną- 
*tępujące: 

W wadze koguciej Eneckes (Wę 
gry) pokonał na punkty Case (Am 
glja). Zwycięstwo węgra jest do 
pewnego stopnia niespodzianką. 
Sergo (Włochy) pokonał na punkty 
Qsca (Rumunja). 

W wadze piórkowej Ulrich (Cze 
thosłowacja) wyeliininował jedyne 
go przedstawiciela Łotwy — Mati. 
sona, a Kaestnor (Niemcy) wypunk 
tował Bondavalliego (Włochyy. 


W wadze lekkiej przedstawiciel 
Niemiec — Schmedes — pokonał 
ną punkty Stipolowa (Estonja), 3 
Facchini (Włochy) również na pun- 
kty odniósł zwycięstwo nad Ada 
ilecem (Qzechosłowacja). Dawid 
(Austrja) zawdzięcza zwycięstwo 
nad Weiliamerem  (Austrja) dy- 
skwalifikacji przeciwnika, 


W wadze półśredniej najpiękniej 
szą walkę wieczoru stoczyli kandy 
dat na mistrza Europy Campe 
(Niemcy) i Roisland (Norwegi) 
Już w pierwszej rundzie przeciwni- 
cy narzucili piorunujące tempo, wy 


„RÓKY” 


NARUTOWICZA 20 
Ostatnie dni! 


kazując się ogromnymi walorami. 
technicznymi, czem zdobyli sobie 
serce publiczności. Oklaskiwała ona 
żywo przebieg walki, Norweg po 
kazał się z jaknajlepszej strony, 
lecz I rundę przegrał nieznacznie. 
W [I rundzie Campe stawia wszyst 
ko na jedną kartę, punktuje ener 
gicznie, jednakowoż walczy nie- 
zbyt czysto za co otrzymuje kilka 
ostrzeżeń. Nieruniej jednak ruada 
la jest wyrównana. W III starciu 
tempo jeszcze wzrasta. Norweg 
atakuje krótkimi szybkimi ciosami, 
w rezultacie zostaje ogłoszony zwy 
cięstwo, Była ono nieznaczne, lecz 
zasłużone. 

Mac Leave (Anglja) zwyciężył 
już w piewszej rundzie Celegato 
(Włochy), który z powodu uszko- 
dzenia nosa w walce z Sewerynia- 
kiem poddał się. 


nem (Angja). 

W budapeszteńskich kołach spor 
towych panuje jednomyślne przeke 
nanie, że czwartkowa walka Maj- 
chrzyckiero z niemcem Blumem 
była najpiękniejsza i najbardziej 
fair walką w dotychczasowych za- 
wodach mistrzowskich. Majchrzyc- 
14 okazał się zawodnikiem pod każ 
dym względem doskonałym. 

SEZ EREKCE AEO A a a] 


Tuź przy absolufnem 
zerze! 


W laboratorjum tenperatur ni 
skich w Leyden osiągnięto drogą 
magnetyczną temperaturę minus 
272,915 st. ©. Temperatura ta jest 
zaledwie o 0.1 st. wyższą od abso- 
lutnego zera. Otrzymanej tempera- 
tury nie można było bezpośrednio 
zmierzyć a jedynie wywnioskować 


Varga (Węgry) zwycięży! na pun | tnoretycznie o tem, że właśnie ona 


kty Nilendera (Estonja), a Froelich 


w przyrządzie panuje. Zresztą i po 


(Austrja) zwyciężył nieznacznie na |zatem to doświadczenie ma jedynie 


ptnkty Borcea (Rumunja). 


W wadze średniej Fuehrer (Au- |rowodu niesłychanie 


strja) wypunktowat Ofalsona (Nor- 
wegja), a Szigeti (Węgry) w trze- 
ciej rundzie uzyskał 
przez techniczne k. o. nad Jackso- 


ponieważ 7 
małej poje- 
mności ciepła zastosowanej do eks 
rerymentu substancji, nie možna in 


teoretyczna wartość. 


zwyciętswo |nych ciał wraz z tą substancją mig 


Rewelacyjna kreacja słynnego |Film mówiony i śpiewany 


Maurice Schwartza 


w języku żydowskim 
Realizacji Gaorgn Rollanda 
Początek w dni powszednie 
o godz. 4-ej, w soboty, niadzielo 
i święta o 136] 
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złożył uroczyście p. Prezydentowi listy uwierzytelniające 


i muzyką pod dowództwem pułk. 
Csadka oddał honory okre. 
W chwili, gdy ambasador wjeż- | 
dżał na dziedziniec zamkowy, or- 
kiestra odegrała hymn ZSRR. W 
sali tronowej wyszedł na spotkanie 
ambasadora minister praw zagr. p. 
Józet Beck w towarzystwie radey 
| 


Morstina. P. prezydent Rzplitej o- 
czekiwał w sali rycerskiej w towa 
rzystwie ministrów Zawadzkiego, 
Hubickiego i Kzlińskiego. 

Jego ekscelencja ambas. ZSRR 
wprowadzony został do sali rycer- 
kiej przez ministra spraw zagra- 
nicznych i przedstawiony przez dy 
rektora protokółu panu prezydento | 
wi Rzplitej. | 


Ambasador Dawtjan na dworcu w Warszawie. Po wygłoszeniu oficjalnego prze 


mówienia przez ambasad i 
WARSZAWA, 134. (PAT) — jdr. Romera samochodem p. prezy- | iei p AAR EAEE riik 
! P 


Dn. 13 kwietnia o g0óz. 12,30. p. | denta, poprzedzony przez troba | getit ambasadorowi. prywatnego 
prezydent Fapltej przyjął na Zam- |czy na białych koniach i otoczony posłuchania w sali marmurowej. Po Na wizytę do min. Becka 
ku królewskim Jakóba Dawtjana, |eskortą szwadronu szwoleżerów. Skońcaniej zńdjeccji anibańadóe: od 
ambasadora ZSRR. który złożył 3 

swe listy uwierzytelniające. P. am |li członkowie ambasady. asiaa aa hraga tej, Łukasiewicz złożył na Kremlu |niające go w charakterze ambasse 
basadpr udał się na Zamek w to | Na dziedzińcu zamkowym bata- anorani; pak pfzy DESYDYCKE z zachowaniem przewidzianego ce | dora 

warzystwie dyrektora protokółu |ljon piechoty 36 p. ze Sztandarem AŻ remonjału na ręce prezesa C, K, W. i 


Dziś w południe ambasador Rzpli | ZSRR Kalinina listy uwierzytek 


ślektryczność z wody | POROZUMIENIE PRASOWE POLSKO PUEGARSKIE 
dla całej Angliji 


Angielskie ministerstwo komuni- 
kacji, mając na względzie planowa 
na, elektryfikację kolei, wypracowa 
ło projekt elektrowni wodnej w 
Severn. Ujście rzeki Severn posia- 
da wyjątkowo korzystne warunki | 
do wyzyskania różnicy poziomu 
fa? między przypływem i odpły- 
wem. Podczas gwałtownego przy- 
pływu róćżniea poziomu wody wy- 
nosi 11.0 metra, a nawet w najgor 
szych wypadkach różnicę tę obli- 
czono na 63 mtr. llość wody, któ- 
ra wpływa do ujścia rzeki podczas 
przypływu obliczono na 360-370 
miljonów metrów sześciennych. Je 
sli odpływająace wody skierować 
przez turbiny. to można zdobyć) 
2—10 miljonów kilowatów. Okres 
między przypływem i odpływem 
ma być regulowany zapomocą in- A k 3 E 
stalacji wyrównawczej. Zbywsją- | W sejmie odbyło się posiedzenie dziennikarzy bułgarskich i polskich. Na zdjęciu (1) red. Karasow, (2) red. Grostern oraz goście *"y. 


ca siła jest w stanie napełnić ol- scy, w otoczeniu dzie nnikarzy polskich, należących do polskiego komiteta porozumienia, 
brzymi zbiornik, służący do pędze- n 3 5 5 ` 
nia turbin podczas oduływu. Obie] W rocznicę zgonu ś. p. min. Boernera Katastrofa pociągu międzynarodowego 


elektrownie łącznie obliczone są na 
roczną produkcję 1,6 miljarda kilo 
watów i mogą zaspokoić 10 proc. 
całkowitego zapotrzebowania An- 
glji na energję eektryczną. Ogólne 
koszta budowy wynosić mają prze 
szło miljard złotych. 


Kopaina kość 
słoniowa 


Kły mamutów odgrywają na ryn 
kach kości słoniowej wcale poważ 
ną rolę. Wprawdzie nienaruszone 
egzemplarze należą do rzadkości, 
ale poszczególne sztaki, dostarcza 
jące bardzo dobrej kości słoniowej 
odkopywane są masami na pia- 
szczystych wybrzeżach rzek w pół 
nocnej Syberji. Te „ementarzyska 
mamutów" są systematycznie eks- 
ploatowane a przed wojną wykopy ` 
wano rocznie około 23 tyg kilo ko 
ści słoniowej. Tundry północnej 
Syberji kryją wielkie złoża mamu- 
towe i będa mogły być tylko bar. 
dzo powoli wyzyskiwane, Dlatego 


też wydaje się nie ulegać wątpli- 


j 
| 
wości, że gdy jeż wymrą słonie przeprowadził się na 
1, ZE 8 1 a > h z E PAS M 2 s: 
W związku z pierwszą rocznicą śmierci $. p. Boernera, ministra 


ge 


Wykolejony wskutek zbrodniczego zamachu pod Linzem Kurjer Wie- 
deń — Londyn. W kastrofie tej zgineły 2 osoby, 14 zaś odniosło rany 


PREMIERE ināyjskie, a isę! poczt i telegrafów w kościele ewangielicko - augsburskim odbyło się ui. Sienkiewicza 60, lewa oficyna | piptio. 
długo na rynku światowym ofiaro |nsbożeństwo żałobne. Na zdjęciu wychodzą po nabożeństwie b. pre- 


wana będzie na sprzedaż kość Sło- |mjer Prystor (1), wicemin. Lechnicki (2). minister poczt i telegrafów 
nowa. Kaliński (3). prezes N. I. K. Krzemiński (4), prezes PKO Gruber (a) 
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Największa Hidi 


TiO metrów długości 


W tych dniach «ozpoczyna 
śwoją podróż po morzach i o 
ceanach największa łódź pod- 
wodna na świecie, wybudowana 


we Francji. Nosi ona nazwę 
„Surcouf“, Wobec rozmiarów 
Surcoufa drobiazgiem wyda: 


ją się największe łodzie pod- 
wodne z okresu wojny świato: 
wej. 

Już w r. 1923 gotowe były 
plany Surcouf'a. ale odłożono 
budowę łodzi na dalszy termin 


Dugowieczność 
wśród zw'erząf 


Jak wiadomo w świecie zwierze- 
cym najkrćcej żyją zwierzęta mię- 
sużerne, To też ostatnio uznany za 


stał za fenomen kot. który zdechł : 


po 22 iatach i pies, który żył 28 
lat, Trawożerne konie żyją znacz- 
nie dłużej, najdłuższy wiek osią- 
gnął koń z okolie Limoges. który 
zdechł pr 5O latach życia. Rekord 
jego pobił niedawno pewien osioł, 
ktćry przeżył 106 lat. I ten rekord 
należy do Amoryki. osioł pochodzii 
bowiem z Cranarty. 

ROEZOPYAIOWOMOGORYNN0A000 


Teatr żyń. W Sali PILAACNONI 


Narutowicza 20. — Tel. 213-84 
Nieodwołalnie ostatnie dwa dni po- 


żegnalne przedstawienia znakomitych | 


ameryk, gwiazd operetkowych 


MAE SCHGNFELD i IRVING JACOBSON 


OSTATNIA PREMJERA 


Dziś! sobota, o godz. 4 po pol. 
po cenach popalarnych 


sob ła, o godz. 9-ej wiecz. 


„Joszke Chwat” 


Wielki przebój w 3 aktach z wieloma 
numerami śpiewu i tańcami. 
JUTRO, w niedzielg o g. 9 wieus, 
Ostatnie pożegnalne przedstawienie. 
Co będzie dane ? 7??? 


podwodna Świala 


i 14 wyrzutni torped 


ze względów tak finansowych, 
jak i politycznych. Wykończo- 
na niedawno rozpocznie „Suc- 
couf“ swój raid naokoło świ- 
ta w celu wypróbowania jej 
szybkości oraz zdolności do zs- 


Wyłborna 


wana, 


Dlatego też wyróżnia 


pachnącą wiosną i kwiatami 


dady Cau de Cologne 


pragnie być dobrze perfumo- 


nurzania się i wynurzania 2 : 
odmętów marza. e Pert i 
„Surcouf“ został uzbrojony hat Noir eke Crp RZ 
w czternaście podwodnych wy 
CY 


rzutni torped, Już to samo da- 
je pojęcie o ogromie nowej ło 
dzi, której długość wynosi 110 
metrów. Zanurza się „Surca.f* 
na głębokość stu metrów już 
w ciągu trzech minut, a tyież 
czasu potrzebuje, by ukazać się 
znowu Da wierzchni. Przy R 
tak wielk TAISTO może! Nowe, najmłodsze cesarstwo 
„Surcouf“ odbywać daleki rai | Świata, Mandżuko, nie zawio- 
dy morskie nie mając potrzeby | dło A nadziei mieszkańców tega 
zawijania do portów po smary, Kraju. gnębionych od kilkuna - 


benzynę i t. p W kadłubie ło | stu lat wojną domową, napada 


dz! mieści się pozatem mały hy 
d rplan, który może w każdej 


febwili sfrunąć z pokładu plv- 


nącego na powierzchni morża 
„Surcouf“ 


Stwierdzanie ciąży 


Nauka już od dość dawna posia- 
da względnie dokładne, ale hardzo 
skomplikowana metody stwierdza- 
nia ciąży we wczesnem  stadjum. 
Obecnie metoda została niezwykle 
uproszczona, Kilko kropel krwi 
icieżarnej kobiety dzją odrazu do- 
6d. Krew zostaje zmieszana z 
pewnym związkiem sodu, poczem 
wpuszcza się kilka kropel do cka 
badanej kobiety. Jeśli istnieje cią- 
ża, to źrenica reaguje na wspomnia 
ny rozczyn krwi, zwężają: się, lub 
rozszerzając. W każdym razie w 
stosunku do drugiego oka, różnicą 
jest wyraźnie widoczna. Metoda c- 
kazała się niezawodna w 85 proe 
wypadkćw, a stosowanie jej jest 
zupełnie niewinne i absolutnie bez 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii | bolesne. 


Wkrótce kino „Palace“ 


zaprezen- 


mi bandytów i okrueieństwem 
dezerterów. Powoli 
się o skutkach wojny, a żan- 
darmerja przy pomocy wojska 
szybko likwiduje bandy chun- 
chuzów. W tępieniu bandytyz- 
mu pomagają oddziały osadni- 
ków japońskich, którzy przy 
bywają z Japonji już wyszkołe- 
ni wojskowo. Równocześnie 


zapomina sieci 


minu, gwarantowanego pezez 
daną firmę, były siezdatne I. 
użytku, W ub'egłvym roku o 
pracowano w ministerstwie ka 
munikacji plan który przew 
duje badowę w ciągu 10 la 
dróg o lacznej długośc: 
przeszło 50,000 km., z tego » 
koło 4.000 km. mają już b.e 
gotowe də czerwca r. b. De w: 
dem stabilizacji stosunków 4>sl 
wźsastająca ilość przekazów 
pieniężnych z zagranicy, przy 
czem na pierwszem miejsc * 
znajduje się Japonja i Słanv 


milkną niepokojące pogłoski a Zjednoczone. Ostatnio obserw' 


możliwościach zbrojnego zatar 
gu Jlaponji z Sowietami. 


Nawy rząd eesarski, przy 


współpracy doradców  japoń- dżurji 
czyków, stara się o usprawnis- tylko ryzykanci z pośród 


wać też można napływ kanita 
łu zagranicznego, 
Przed oderwaniem się Mar- 


MU 


uie administracji zaniedbanego, dzoziemców zabiegali o konce- 


kraju i o podniesienie dobroby sję i zawierali 
tu mieszkańców. Pierwsze wy scowymi 
niki tych usiłowań już te"az są; kupcami. Niepewne jutro była 
Jeszcze przed dwo-; przestrogą dla wielu 


widoczne. 


ma laty w dobrym stanie znaj nych, 


umowy z miej- 
przemysłowcami i 


ostraż 
Obecnie  ustabilizowant 


dowały się drogi tylko w Kwan kurs dolara miejscowego, opar- 
tungu japońskim Reszta nada tego na pożyczce japońskiej 


wała się 
arb, 
luh 


<iągnionych przez woły.| nej rządu przepędziły 
małe mongolskie kosis. | niepewności. 


dla dwukołowy:* | planowość polityki wewnetr=- 


zmore 
Zagraniczny ka: 


Samochody na takich drogach, pitał zaczyna objawiać niezwy: 
zwykle po upływie połowy ter kłe zainteresowanie nowem re 


sarstwem. Zrwozumiałą jest rze 
czą, że faworyzowani są spa 
cjalnie japończycy, którzy wło 
żyli już przeszło 2,5 miljarda 


przyciąga obce kapitały i zaczyna się „europeizować" 


państwa i pod ich okiem kształ 
tuje swą nową egzystencję. Nie 
mniejszą aktywność gospodar- 
czą wykazują na terenie map- 
dżurskim Stany 
Zalewając Mandżuko wyroba- 
mi stalowymi, żelaznymi, santa 
chodami i maszynami oraz nią 
ką. Ameryka zdołała w 1935 r. 
zdobyć 68 proc. udziału w han 
dłu zagranicznym tego k-aju. 
Zapotrzebowanie słabnie 
wprawdzie ostetnio, lecz każdy 
prawie okręt, przybywający z 


Zjednoczone. 


Portland. San Francisco lub 
Los Angeles przywozi grupy 
ekspertów i sgentów handlo- 


| wych, których celem jest opa- 
|nowanie nowych rynków zlry- 
od Chin w 1932 rohu | tu, 


Przed niedawnym czasom 
głośne były zabiegi Niemiec, 0- 


ferty jednak Stinnesa, Sie 
mens - Schukkerta, Bohlera, 
Karlowitza i Moedlammera 


przedstawiciela zakładów Fok- 
kera, spotkały się z odmową. 
Nowy rząd nie skorzystał też z 
projektu gen. Seeckta zaopa- 
trzenia Mandżuko w materiał 
wojenny. Prawdopodobnie ie 
wielkie plany Niemiec zostały 
przekreślone przez doradców 


| japońskich przy rządzie man- 


dżurskim, Niewiadomo jeszęze, 
co zdołają uzyskać francuzi. 
którzy przysłali w ubiegłym 
miesiącu swoich eksponentów 


tuje Łodzi najwspanialszą komedję 


produkcji austrjackiej p. t. 


t 
| złotych 
í 


GSI 


mandżurskie, 
iwdzięcza Mandżuko powstanie 


w rzedsiębiorstwa 
= ENA za- | Aospodarczych do Charbina, 


Ar. 


Nr. 9, Specjalny dodatek powieściówy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 14 kwietnia 1934 roku. 


(Ciąg dalszy). 
W tej samej chwili Anna uderzała w klawisze, 
śpiewała gamę i patrzyła w nuty. Ana nutach za- 
miast znaków widziała schody... Oto- winduje się 


na stopnie otyła ciotka. Marja... doo... ree.. miii.. 
faaa.. pauza. Ciotka Marja zatrzymała się i scho- 
dzi nadóły faa... mii... rce.. dnos Pauzaj Panto- 
fel Anny szybko wybija takt: do-re-mf-fa-sol-la- 
si-do... A na schodach pędzi pod górę Genia.. 
Przebiegła osiem schodów i zatrzymuje się na 
samej górze pięcionnii.. Potem Geria zbiega wdół 
i gonią ją palce Anny. nogi wystukujące ćwierćto- 
ny, nuty z chorągiewkami i sylaby akompanja- 
mentu: do-si-la-so],.. 

Chwilami dźwięki urywały się nagle ł nastę 
powała cisza Adela Pile, nieodłącznie obecna my: 
ślą przy starszej córce, uchylała drzwi salonu 
i oczyma szukała Anny. Anna stała nieruchoma 
przy oknie z nosem przylepionym do szyby i pa 


frzyła przed siebie, Wtedy matka cicho oddalała 
się, aby po kiłkunastu minutach zajrzeć znowu. 
Przeważnie znajdowała Annę w takiejsamej pozy- 
cji w jakiej ją zostawiła, , 


IV. 


W zeszłym tygodniu oddałem buty do podzelowa- 
nia. Przy okazji poznałem jednego z moich po- 
dwórzowych sąsiadów - szewca... Dla szewca Ste- 
fana Bramowicza (zamieszkałego w suterynie, nr 
mieszkania 41) słowo „Świał* jest właściwie poję- 
ciem  metafizycznem Najpierw — powiada jest 
wilgotny pokój, gdzie siedzę na swoim stołku, po- 
tem jest podwórze. później idzie 'ulica, a wkoń- 
cu — miasto. A świat.. Co tam świat?.. Tu on 
jest gdzie ja jestem, a gdzie mnie niema tam i nie- 
ma świata ., 

Szewc Bramowicz Jest zupełnie yzbyty wia- 
ry. O osobach z „lepszych sfer“ mówi się w takich 
wypadkach, że są sceptykami; Bramowicza nazwę 
poprostu niedowiarkiem.. Tak samo zresztą okre- 
Ślił szewca jego syn Feliks: „Jak czegoś nie zoba 
czy na własne oczy — opowiadał mi — nie uwie- 
rzy, choćby mu młotem w głowę wbijać... Raz roz- 
mawiał stary z księdzem Ksiądz coś go długo za- 
gadywał., Stary słucha, słucha i naraz jak nie 
przerwie: — Pokaż mi ksiądz Boga, to uwierzę.. 
A tak, na słowo, to szkoda gadać! Ksiądz, mimo 
że był cierpliwy, obraził się na ojca i zagroził mu 
karą boską“, — Go na to ojciec? — zapytałem 
Ojciec, jak to ojciec; wyśmiał się i już. 

Feliks często dyskutuje z Bramowiczem. Stara 
się naprzykład przekonać go o tem, że świat jest 
wielką bryłą w kształcie cytryny. 

— (o tam świat.. — odpowiada stary — 
świażł to podwórze, ulica .., a więcej nic nie wiem. 


pa 

— Ojciec się myli — cierpliwie tłomaczy Fe- 
łks. — Kula ziemska jest wielka, I w rok jej nie 
prze jdziesz..., 

— (o tam mówisz? Ziemia — to Łazienki dla 
bogatych. Dla nich świat to spacer.. A dla mnie 
świat — suteryna. Dla mnie taka Anglja albo Ame- 
ryka — to wygląda mi na bujdę. Ja ich nie wi- 
dzę... I nie potrafię ich widzieć!!! Może ich i wca- 
le niema.. 

— A Niemcy, dajmv na to, też bujda? — szy: 
kuje zasadzkę Feliks, 

— I Niemcy... 

— To w takim razie — tryumfuje syn — skąd 
się wzięła wojna europejska? i 

— Zwyczajnie — machlojka burżujów. A czy 
tam Niemcy, czy inni — to całkiem obojętne... 
Przychodzi co pewien czzs taks chwila, że zzdużo 
jest narodu. Wtedy oni robią wojnę, a jak nie woj 
nę — to pogrom. . 

W niedzielę, gdy świeci słońce, Bramoówicz 
siada na ławeczce przed oknem swojej snteryny. 
Największą przyjemność sprawia mu obserwowa- 
nie dzieci... 

— Dzieciaki — to moje słaba strona — mó- 
wi Bramowicz do sklepikarki:. A į nieboszczka mo- 
ja żona — dodaje po chwili — też przepadała za 
dziećmi. . Mieliśmy troje. Dwie cógki umeirty 
i tylko został mi ten nicpoń,, 

— No, tylko nie nicpoń — odzywa się Feliks, 
ukryty w suterynie jak sufler. 

— A właśnie, że nicpoń — przekorzarza się 
ojciec. — Do porządnego rzemiosłą nie chciał sie 
wziąć, Zachciało mu się handlu 


(D. e. n.). 


6 


Wiii ie Reskrypt wyborczy p. wojewody ... 


DYŻURY APTEK. — Dziś w no 
cy dyżurują następujące apteki: 
Suke. M Kasperkiewicza (Zgierska 
54); Suke: J, Sitkiewieza  (Koper- 
nika 26); J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25); 8. Bojarskiego i W. 
Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 198); A. Rychtera i 
B. Lohody (11 Listopada 86). 


BIBLJOTEKA PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI. — Towarzystwo przyja 
cić} Francji w Łodzi po dłuższej 
przerwie wznowiło wypożyczanie 
książek i czasopism francuskich we 
własnym lokalu przy ul. Kilińskie- 
wo 84, Lektura dostępna dla mlo- 
dzieży. Bibljoteka otwarta od 11 — 
1iod5— 7 wiecz. Abonament 
1.50 zł. miesięcznie. 


ZJAZD NIEMIECKIEGO ZWIĄZ 
KU KULTURALNO - GOSPODAR- 
CZEGO. — W dniu jutrzejszym t 
j. 15 b. m. o godz. 1430 odbędzie 
kie w lokalu przy ul. Kilińskiega 
124 w Łodzi doroczny ogólnopolski 
zjazd przedstawicieli niemieckiego 
związku kulturalno = gospodarcze: 
go, współpracującego z rządem. 

Na zjazd przybywają delegaci 
ze wszystkich dzielnie Polski. (a) 


KOMORNICY Z KSIĄŻECZKA- 
MI. — Jak się dowiadujemy prezes 
sadu okręgowego w Łodzi wydal 
w dniu wczorajszym zarządzenie w 
sprawie obostrzenia Kontroli nau 
kaneelarjami komorników łódzkich 
i izh gospodarką finansową. 

W myśl tego zarządzenia wpro 
wadzone będa specjalne książki 
kontrolne dla notowania osiągnię- 
tvch przez komorników wpływów 
pieniężnych. depozytów itp. 

Pozatem komornicy zobowiązani 
zostana do składania częstych spra 
wozdań sadom grodzkim. (p) 
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zostanie dzisiaj wręczony komisarzowi Wojewódzkiemu 


Z dnia na dzień rośnie w Ło- 
dzi zainteresowanie wyborami 
do samorządu miejskiego, które 
mają być rozpisane na niedzie 
lę, dnia 27 maja r. b. 


W dniu dzisiejszym  reskrypl 
wyborczy, zaopatrzony pedpi. 
sem wojewody Hauke - Nowa- 
ka, ma być wręczony 
przelożonemu gminy miejskiej 
w Łodzi, komisarzowi rządowt 
mu, inż, Wojewódzkiemu i prze 
wodniczącemu głównej komisji 
wyborczej, którego nominacja 
spodziewana jest również dzi 
siaj przed południem, 

W zarządzeniu p. wojewody 
podany będzie, prócz dnia za- 
rządzenia wyborów i dnia gło 
sowania, 
podział na okręgi wyborcze ca- 
tego miasta, podział okręgów 

na obwedy głosowania, oraz 
ilość radnych i ich zastępców, 
przypadających w gminie i w 
każdym okręgu oddzielnie. 


W związku z tem, 


czych zatwierdzony został 


| niem zarządzenia o rozpisaniu 


| wyborów 


Przewodniczącym głównej ko | 


misji wyborczej ma być miano 
wany jeden z wiceprezesów są 
du okręgowego w Łodzi, 
Wymieniane jest nazwisko wi- 
ceprczesa illinicza, 

Dokładny personalny skh: 
głównej i okręgowych komisji 
wyborczych znamy będzie praw 
dopodobnie również w dniu dz! 
siejszym. 

Zgłoszone do prac spisowych 
osoby dziś i jutro badane bętą 
na egzaminie w urzędzie kon. 
troli miejskiej. Osoby, któro 
zostaną do prac przyjęte, 


Korzystajcie z 


SAFES'ÓW 


podzial, 
miasta na 10 okręgów wybor- | 
już | 
ostatecznie, Nie będzie on jed | 
nak ujawniony przed ogłosze | 


podpiszą w niedzielę deklaracja, 
iż odpowiadają wymaganym 
"przepisom i zgadzają się na w2- 


runki, przedłożone przez wła 
dze miejskie. 
Prace nad znalezieniem ovd- 


powiednich lokali dla obwoda 
wych komisji głosowania są w 
toku, 

Jeśli chodzi o komitety wy 
borcze, ło w dalszym ciągu od- 
bywają się w ich łonie intensyw 
ne narady i konferencje. Po- 
dobno w niektórych komitetach 
powstały w ostatniej chwili 
ostre konflikty w związku z wy- 
borem kandydatów w poszcze- 

gólnych okręgach, 

W jednym wypadku grozi Ło 
nawet rozbiciem parafowanego 
bloku. Krążą pogłoski o nowych 
konfiguracjach ugrupowań, o0- 
raz o sensacyjnych  posunię- 
ciach. które mają być uchwa:c- 
ne w najbliższym czasie, 

(G) 


związki chedeckie i sanacyjne 


wezmą gremjalnie udział w obchodzie pierwszomajowym 


Święto rehotnicze 1 maja be- 
dzie w tym roku w Łodzi obcito 
dzone bardziej uroczyście, uiź 
zazwyczaj. O ile dotychczas w 
obchodzie  perwszomajowyni 


brały udział wyłącznie partje i 


| zwiazki zawodowe, stojące na 
| gruncie socjalistycznym, o tyle 
| w roku bieżącym dzień 1 maja 


CFIEZREEE "TST PTO PEIEE RZY EA E PZK RECE ZA Z ORZÓŻ DB ZK OR 5 ZEE RE 


4 lata więzienia 


za napad na inkasentkę 


W dniu 4 września ub, r. o gcdz. 
4 po poł. ul. Siedlecka szła inka- 
sentka jednej z firm łódzkich, Cha- 
ja Sztajnberg, która posiadała przy 
obie w teczce około 2000 zł, zain- 
kasowanyth w kilku firmach. 

Gdy Chaja Sztajnberg znalazła 
się przed domem nr. 42 przy ul. 
Siedleckiej zbliżyło się do niej 2 
osobników, z których jeden blyska 
wicznym ruchem wyciągnął inka- 
sentce z ręki teczkę, zawierającą 
2060 złotych, drugi zaś kolbą re- 
wolweru zadał jej silny cios w gło 
wę. 

Inkasentka zachwimMa sie i na 
chwilę straciła przytomność, z cze 
go skorzystali bandyci i zaczęli 
uciekać. 

Gdy Sztajnberzanka ocknęła się 
wszczęła alarm. Puszczono Się za 
bandytami w pościg. Mimo wysiłku 


reżyserji Alberta de Courville 


„F- 


Wspaniały podniebny 


Rene Chambe'a 


W rolach głównych: 
Gina 


oraz 


jako KOBIETA-SZPIEG 


Gustaw Modot 
Od jutra w kinie „Roxy” 


ścigajacych przechodniów oraz po izostał sk 


A pem 
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licji zdołano ujać tylko jednego 
sprawcę zuchwałego napadu, ktć- 
rym okazał się 31-letni Stanisław 
Wrona, zamieszkały przy ul. Pryn- 
eypalnej 121, Drugiego sprawcy 
do dziś nie ujęto. 

Wrona w dniu wczorajszym za- 
siadł na ławie oskarżonych sądu 
ctkregowego w Łodzi, który sprawę 
tę rozpatrywał pod  przewodnie- 
twem sędziego Olszewskiego, oskar 
żał pokurator Nikiteńko, bron: 
adw, Lilker. 

Na rozprawie oskarżony do wi- 


‘Juy się nie przyznał, 


Zbadana w charakterze świadka 
Chaja Sztajnberz kategorycznie 
jednak oświadczyła, iż we Wronie 
poznała jednego ze snrawców na 
| padu na nią. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy; wy 
uiósł wyrok, mocą którego Wrona 
azany na 4 lata więzienia. 


+ 
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dramat wg. powieści 
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Manes 


stanie się świętem eałego niv- 
mal proletarjatn łódzkiego hez 
różnicy odcieni politycznych 


Oto, jak się dowiadujemy, po 
| raz pierwszy związki robotni- 
cze, zgrupowane dokoła chrze- 
| sei jańskiej demokracji, postano 
wiły gremjalnie wziąć udział w 
uroczystościach  pierwszomaje- 
wych, Uchwała ta zapadła na o- 
statnieh posiedzeniach zarzą 
dów organizacji chadeckich i 
ZZZ. Organizacje te w nehwa- 
łach wyszły z założenia, iż 
dzień 1 maja nie jest świętem 
międzynarodówki  socjalistycz- 
nej, lecz tradycyjnem świętem 
światła robotniczego i świata 
pracy, Z tych względów po raz 
pierwszy Ch, D. i ZZZ. wezmą 
gremjalny udział w pochodzie 
pierwszomajowym na ulicach 
miasta oraz urządzą specjalne 
akademje. Dotychczas te dwie 
| organizacje obchodziły święto 
robotnicze w dniu 3 maja ra- 
zem z obchodem konstytucji. 


Spodziewać się przeto należy, 
że w tym roku dzień 1 maja w 


OCENA 
— (zy pan redaktor przeczytał 
moją powieść, którą przysłałem pa 
nn do oceny? 
— Przeczytałem? 
— No i cóż? 
— Uważam, że pan nadaje się na 


BY | astepcę Sienkiewicza... 


| 


— To mi bardzo pochlehia. Dzię 
kuje! Ale pan redaktor zapewne 
cheiał powiedzieć: „nastepcę”? 

— Nie, zastępcę. 

— Nie rozumiem... 

— Powinien pan umrzeć zamiasć 
nieco... 


Łodzi stanie się potężną manife- 
stacją całej klasy robotniczej, 
bez różnicy przekonań społecz- 
nych i politycznych. 

Program obchodu opracowy- 
wany jest jednak  oddziełnie | 
przez związki i partje socjali- | 
styczne, a oddzielnie przez po- 
zostałe zrzeszenia. | 


wr. J01 _ 


Aresztowanie 
abu komunisiów 

W dniu wczorajszym władze 
bezpieczeństwa w Łodzi doko 
nały rewizji w mieszkaniu jed- 
nego z wybitniejszych działa 
czy komunistycznych. W mie- 
szkaniu tego działacze odbywa- 
ło się właśnie posiedzenie szta- 
bu komunistycznego w związ- 
ku ze zbliżającymi się w Łodri 
wyborami, 

Rewizja dała obfity malerjał 
w postaci szeregu ciekawych 
dla policji dokumentów. Aresz- 
towano 8 osób, które brały u- 
dział w posiedzeniu, w tem 
dwie kobiety. Aresztowani osa- 
dzeni zostali w więzieniu przy 
ul, Gdańskiej do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 

Są to przeważnie wybitniejsi 
działacze. 


„KULTUR - LIGA 

Oddz.  teatr.-art. przy stow. 
„Kultur - Liga” urządza w nadcho- 
dzacą środę ulgowe przedstawienie 
„Araratn” w teatrze „Rozmaitości“ 

Bilety ulgowe do kin na wszyst 
kie szanse po cenach zniżonych. 

e * a 

Oddział turyst.-krajozn. urządza 
€ wycieczki: dzisiaj o godz. 3.80 
ilo rzeźni miejskiej į jutra o godz. 
Q rano na lotnisko Lublinek, 

t.o 


Sekretarjat przyjmuje zapisy me 
kurs jęz. obcych: francuskiego, am 
gielskiego (stopień wyższy). 

Bilety ulgowe i informacje w ee 
kretarjacie Kult.-Ligi, Zachodnią 68 
(front, parter). 


Radjo przygotowuje do matury 
W tym roku odczyty odbywać się będą około 
godziny 17-ej 


Zbliża się gorący dla abiturjen- 
tów okres przedmaturalny. Zrozu- 
imiałe zdenerwowanie młodzieży w- 
dziela się i rodzicom, którzy na- 
wet w wypadku gdy ich syn lub 
córka sa lepiej przygotowani, z nie 


djowych prelekcji specjalnie dla 
nich przeznaczonych nistylko do- 
wiedzą się całej masy nowych 
szczegółów, ale przedewszystkiemi 
uzyskają, możność spojrzenia na sze 
reg zagadnień z nowego, głębsze- 


cierpliwością, śledza wzmożone tem |go punktu widzenia. 


po nauki swych dzieci, Kupuje się 
całą masę skrótów, repetytorjów, 
często zupełnie bezwartościowych, 
które rzekomo maja w  najszyb- 
szym czasie odświeżyć i uporząd- 
kować te wiadomości, które abitur 
jencji nabyli w ciągu 8 lat nauki 
gimnazjalnej. 

Radjo, zawsze spieszące z pomo- 
cą intelektualną najszerszym war- 
stwom swych słuchaczy, nie zapo- 
mina rokrocznie i o maturzystach, 
dając im w cyklu odczytów skrćt 
wiadomości potrzebnych przy egza 
minie maturalnym. Odczyty te cie 
szą się zaufaniem oficjalnych czyn 
ników szkolnych i znajdują słowa u 
znania wśród sfer nauczycielskich. 
Odczyty maturalne obejmują cykl 
40 wykładów z literatury polskiej 
i obcej, z historji, z nauk przyrod- 
niczych oraz z nauki o Polsce 
współczesnej. Wykładowcami w 
tym radjowym kursie dla maturzy 
stów są najwybitniejsi specjaliści 
stolicy, uczeni i pedagodzy o sław 
nych i znanych nazwiskach. Abitur 
jenei, którzy wysłuchają cykl ra- 


Atrakcyjny film Paramountu 


Shańbiona 


spełnił obowiązek i dobrodziejstwo wszechludzkie, 
nauczył kobiety całego Świata, że piękne słówka 
o miłości, to jeszcze nie prawdziwa miłość! 


Cykl odczytów dla maturzystów 
ma znaczenie rćwnież i dla tych 
słuchaczów radjowych, którzy ma- 
ją skłonności samokształeeniowe. 
Daje on w pewnej syntezie popu- 
larny, ale stojący na poziomie wy- 
magań Bzkoły średniej, zamknięty 
cykl wiedzy humanistycznej i przy- 
rodniczej. Zarówno dla tych, któ- 
rzy nie mieli okazji ukańczenią gi- 
mnazjum, jak i dla tych, którzy 
zaabsorbowani pracą zawodową 
stracili wiele z zasobu wiadomości 
gimnazjalnych, odczyty te będa 
wartościowem urozmaiceniem. Kie 
rownictwo programowe Polskiego 
Radja postarało się, aby odczyty 
te odbyły się w porze wyjątkowo 
dla wszystkich dogodnej, a miano- 
wicie około godziny 17,00, wiedy 
kiedy umysł ludzi pracujących i 
młodzieży jest już wypoczęty pa 
wyczerpujących zajęciach powszeń 
niego dnia, Szczegóły i dokładny 
program odczytów maturalnych 
znależć można w każdem piśmie ec 
dziennem, które drukuje program 


radjowy. (7) 


Nr. 101 


14.1V— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Nierząć w skiepie 


Lalarg Z lekarzami zlikwidowany 


145 procent shkiadek z iulułu ubezpieczeń 
chorobowych do podziału 


W dniu onegdajszym w godzi- 
aach wieczorowych w Warszawie 
ostatecznie został  roaStrzygnięty 
przewlekły spór między uhezpieczal 
nią społeczną w Łodzi, a lekarza- 
mi. Pertraktacje między zarządem 
ubezpieczalni, a przedstawicielami 
lekarzy trwały przez dłuższy czas 
i po uzgodnieniu tekstu -umowy 
sprawę przekazano do ostatecznej 
decyzji Bpecjalnie wyłonionej kor 
misji arbitrażowej, której decyzja 
obowiązywać miałaby i 


| 


obie strony. 


W skład komisji z ramienia zw. 
lekarzy weszli p. dr. Misjon i dr. 
Frenkel, z ramienia ubezpieczalni 
inspektor Langer i inspektor Len 
ga. Na superarbitra zaproszony 20- 
stał prezes izby ubezpieczalni spo- 
lecznych, min. Rożnowski. 


Komisja arbitrów, po zapoznaniu 
sie z całokształtem sprawy, wyda: 
ła decyzję, która reguluje wszyst* 
kie sporne kwestje. Mianowicie 
ustalony został ryczałt wynagrodze 
via dla lekarzy, pracujących w u 
bezpieczalni, na 11,5 proc. w sto 
sunku do przeciętnych  miesięcz- 
nych składek z tytułu ubezpieczeń 
na wypadek choroby, jednak bez 
procentów, kar za zwłokę etc, 


Wydział turystyczny 
Organizacji  Sjonistycznej 


urządza 


WYCIECZKI 
io Palestyny 


okrętem „POLONJA*, 


odchodzącym co 2 tygodnie 
z Konatanoy. 


Najbliższe terminy: 
30 kwietnia i 13 maja 


Kupcy I przemysłowcy, (wzgl. 
ich zastęocy) wyjeżdżający na 
Targi Lewantyńskie, mogą być, na 
podstawie patentów, zwolnieni z 
obowiązującej kaucji. 


Zgłoszenia i informacje w: biurze 
Organtzacji Sjoniatycznej, Śród- 
miejska 29. 


Dzień pracy 
w przeszłości 


W jednej ze starych piosenek ce- 
chowych znajduje się wiersz, który 
brzmi: „posilek nie trwa dlugo, 
szesnaście godzin praca”, Widocz- 
nie czas pracy, przerywany krót- 
kimi posiłkami. a trwający ogółem 
16 godzin, „był normalnym dniem 
toboczym”. Jeśli doliczyć esiem go 
dzin enn, to jaż mamy dobę i trud- 
no sobie wyobrazić, jak Indzie pra- 
cy mogli tiki porządek rzeczy zno 
sić, Jednak nie było w gruncie 
tzeczy tak żle. jesli zważyć, Że w 
dawnych czasach  śŚwiąta były o 
wiele liczniejsze i obehcdzono ja 
bez wyjatków. Istuiąły święta zà- 
równo świeckie, jak kościelne, pod 
czas których o pracy nie moglo 
być mowy. a w niektórych okoli 
cach takieh dni wolnych było do 
210 rocznie, Jeszcze w roku 1760 
liczono w Paryżu prócz niedziel. 
108 dni świąteczne. Jeśli wobec te 
go pracowano tylka ea drugi dzień 
to można było wytrzymać i dzień 
pracy właściwie wynosił § godzin 
Tempo mniosenck cechowych jast 
dość powolne am nawet rozwlekłe. 
Właśnie w tem tempie piłowano, 
heblowano i kute; dopiero po wpro 
wadzenin pracy maszynowej tem- 
po pracy wzrosła do rozmiarćw za- 
chłannego pośpiechu. 


Ustalona została norma wyna- 
grodzenia dla lekarzy szpitalnych i 
zakładów leczniczych w sposób na- 
stępujący: Ordynatorzy oddziału. 
chirurgicznego i położniczo - gine- 
kologicznego 250 zł. miesięcznie, 
ordynatorzy oddziału wewnętrzne» 
go, neurologicznego, nerwowego i 
kierownicy: prosekto gum, laborato. 
rjum, rentgenoiogicznego i fizykał 


nego sposoku leczenia, sanatorjum 
w Tuszynku — po 850 zł, ordyna- 
lorzy oddziału !aryngologicznego i 


okulistycznego — 600 zł, siarsi 
asystenci oddziałów ` chirurgiczne- 
go i ginekoiogicziego — 675 zł., 


starsi asystenci na wszystkich po- 
zostałych oddziałach 600 Zt., 


młodsi asystenci na wszystkich od | szły na jaw następujące 


Na 6 miesięcy więzienia skazano ohydną kuplerkę 


W październiku 1933 roku 
przeprowadzono kontrolę sani 
tarno - obyczajową u Anny Pi 
larskiej, przy uł. Piotrkowskiej 
197 i stwierdzono, iż w miesz- 
kąniu jej mieści się dom seha- 
dzek, Przeprowadzone przez IV 
brygadę wydziału śledczego do- 
chodzenie ustaliło, iż właściciel- 
ka mieszkania ułatwia z chęci 
zysku nierząd, przyczem wy 
oke 


działach — 450 zł. miesięcznie. (a) | liczności przestępstwa: 
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tepny morderca zony 


skazany ma 10 lać więzienia 


Na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego zasiadł 40-letni Jul- 
jusz Bernard, właściciel dorau 
w Łodzi, przy ulicy Tarnowskiej 
nr. 4, oskarżony o zamordow1 
nie swej żony. 

Jak wyniku z aktu oskarże- 
nia Juljusz Bernard ożenił się w 
roku 1929 z Martą Walter i za- 
mieszkał wraz z żoną u jej mat 
ki Karoliny Walter we wsi Smól 
sko, gminy Brus, powiatu łóde 
kiego. 

Już w pierwszych miesiacach 
po ślubie między małżonkanu 
wynikały kłótnie, do których 
przyczyniał się Bernard, który 
często w stanie pijanym mallre 
tował żonę, 

Wreszcie żona opuściła Ber 
narda, który zamieszkał wraz z 
kochanką we wsi Babice, w na. 
wiecie łódzkim, 

Po 2 latach, w roku 1931 Bei 
nard rozszedł się z kochanką j 
wymógł na żonie, aby z nim w 
dalszym ciągu zamieszkiwał. 
obiecując solennie poprawę, 

Przy pomocy swych oszczęd- 
ności w sumie 8.000 złotych, 2 
których Bernard dał 5.000 zło 
tych, żona zaś 3.000 małżonko- 
wie kupili dom w Łodzi, pzy 
ulicy Tarnowskiej 4, gdzie 
wspólnie zamieszkali. 


Po pewnym czasie 
małżonkami znów 
| się kłótnie i niesnaski, 
{czego  Bernardowa 
| dziećmi uciekła do matki, 
wsi Smólsko. oskarżając jedso- 
cześnie w policji o groźby ka- 
ralne. Bernard miał pono żonie 
grozić zabójstwem. Sprawa po- 
stała jednak umorzona, 

Bernardowa dowiedziawszy 
się, iż mąż jej chce zaciągnąć 
pożyczkę, obciążając 


wobec 


między | no Bernardowi. iż żona 
rozpoczęły | już nie żyje. 


jego 


Bernard został z miejsca arc- 


wraz z 3 | szłowany i osadzony w wiezie- 
do niu, przy ul. Kopernika. 
Na wezorajszej rozprawie o“ 


skarżony oświadczył, iż zabił 
żonę dlatego, że go zdradzała. 

Sąd po zbadaniu licznych 
świądków i wysłuchaniu prze- 
mówienia stron, wyniósł wyrok 
mocą którego Juljusz Bernard 


hipotekę | został skazany na 10 lat wiezie- 


ich wspólnego domu, przy ulicy | nia, 


Tarnowskiej 4, zamieściła w kil 
ku dziennikach łódzkich ogło- 
szenie ostrzegawcze. 

W dniu 3 stycznią r, b. Ber- 
nard zaopatrzywszy się w re 
wolwer, który specjalnie kupił, 
udał się do w i Smólsko, Wir- 
czorem udał się pod dom Kara- 
liny Walter. 

Gdy do oświetlonego pokoju 
weszła jego żona — Bernard 
oddał przez okno w jej kierun- 
ku 5 strzałów rewolwerowych, 
kłądąc żonę trupem na miejscu. 

Po oddaniu strzałów Ber- 
nard zbiegł do Łodzi, gdzie na- 
stępnego dnia zgłosił się do 6 
komisarjatu policji, oświadcza- 
jac, iż postrzelił żonę, 

Po porozumieniu się z wła- 
dzami powiatowemi oświadczo- 


TOmMmasz 


ZŁODZIEJ UMUNDUROWNIA KO 
LEJARZY, 

W magazynach kolejowych w 
Brześciu nąd Bugiem dokonano 
śmiałej kradzieży, przyczem łupem 
złoczyńców padły różne części u- 
mundurowania, oraz narzędzia, 
Skarb państwa poszkodowany 20- 
etal na kilkanaście tysięcy zł. E- 
nergiczne dochodzenie policyjne 
doprowadził» do aresztowania kil- 
ku osób, podejrzanych 9 udział w 
kradzieży. Jednocześnie stwierdze 
no, że ezęść zrabowanych rzeczy 
przewieziona została przez bandę 
do Tomaszowa W wyniku dalsze- 
go Śledztwa policja przeprowadziła 
w dniu wczorajszym rewizje w 
mieszkaniu Kanielaka (Rolanda 7). 
Tu wykryto znaczną ilość czapek 
kolejarskich i kożuchów, które po 
chodziły z Brześcia. _ Kavielaka 
aresztowano. Dalsze dochodzenie 
w toku. 


MECZ BOKSERSKI. 

W dniu dzisiejszym w sali straży 
ngniowej rozegrany zostanie w To- 
maszowie pierwszy mesz bokserski. 
Udział w zawodach weżmie druży 
na TF3J i Zjednoczone (Łódź). 


NIE CHCE PŁACIĆ ALIMENTÓW 

Sad grodzki rozpatrywał sprawę 
bezrobotnego Edwarga  Rzysiaka, 
którego żona skarżyła o alimenta. 
Rzysiak porzucił żonę 1 dwoje dzie 
ci i nie dawał nie na ich utrzyma- 
pie. Wyrok w tej sprawie wydany 
będzie w posisdziałek. Podczas 


EB 


przerwy Rzysiak  zakwestjonował 
prawdziwość zeznań świadków. Ci 
rzucili się na niego i jedynie dzię- 
ki interwencji policji nie doszło do 
gorszącej bójki w sądzie. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„NUŻA” 


(dawniej „Luna*) 


Dziś i dni następnych ! 
Powieść. którą czytały mil- 
jony, obecnie jako film Foxa 


SIIERLOLA 
HOLMES 


według Conan Doyle'a 


go detektywa świata 


CLIVE BROOK 
w pozostałych rolach: 
Ernest Torrence 
i Miriam [Jordan 
NADPROGRAMY! W każdym 
programie najnowszy tygodnik 
FOXA. 


Początek o godz. 12-ej 


| 
| 


Pilarska, kobieta o bogate, 
przeszłości kryminalnej, porzu- 
ciwszy zawód złodziejki sklepo 
wej, w mieszkaniu swem począł 
kowo, przy ul. Zakątnej nr., 10 
urządziła dom schadzek. ma 
skując go szyldem sklepu spo 
żywczego. Zamieszkały wów: 
czas u niej dwie prostytutki" 
Antosiak i Grzelewska, Płaciły 
zą mieszkanie 8 zł, tygodniowo. 
a ponadto specjalnie od odhy- 
tego stosunku 2 zł, przyczem 
jeśli gość pozostawał całą noc, 
opłata powyższa wynosiłą 4 do 
5 złotych. W roku 1933 zmie 
niła mieszkanie i przeniosła się 
na ul, Piotrkowską 197, gdzie 
urządziła dom schadzek wprost 
luksusowo. — Wraz z nią za: 
mieszkały trzy niełetnie dziew- 
częta, które płaciły jej 5 zło: 
tych tygodniowo za mieszkanie, 
15 złotych za życie i rvczałlowo 
t zw. „łóżkowe“ w wysoko- 
ści 10 złotych od każdej, 

Pilarska wczoraj stanęła 
przed sądem okręgowym, Nie 
przyznała się do winy, powołu- 
jąc się na jednego z kupców 
łódzkich, który rzekomo ją u- 
trzymuje, tak, że nie potrzebuje 
szukać takiego sposobu zarob- 
kowania. Sąd skazał ją na 6 
miesięcy więzienia oraz mozlin- 
| wienie praw na 2 lata. 


Boiworty 


rozpruł brzuchy żonie 


W dnia wczorajszym w Kolusz 
kach popełniony został potworny 
mord. W pobliżu dworca kolejowe 
go, w mieszkaniu Władysławy Pa- 
włowskiej, właścicielki restauracji, 
dwie osoby zostały ciężko poranio 
ne. Jedna z nich zmarła, druga 
walczy ze śmiercią w Szpitalu. 

Tło potwornego morderstwa by- 
to następujące: 

Mąż  Pawłowskiej, Mieczysław, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Brze 
zińskiej przybył w dniu wczoraj- 
szym do swej separowanej małżon- 
ki W mieszkaniu Pawłowskiej 
przebywała w tym czasie również 
siostra jej, Irena Gałązka, Pawłow 
ski poczał namawiać swa byłą žo- 
nę, by wróciła do Łodzi i zamiesz- 
kała z powrotem z nim. Pawłow- 


morderca 


i szwagierce 


ska nie zgodziła się na to, a wów 
czas silnie zdenerwowany Pawłow: 
ski rzucił się na nią z nożem. 

Nie panując nad sobą zadał po- 
tężny cios w brzuch, tak, że wy- 
plynęły jelita. 

Płostra  Pawłowskiej chciała 
przeszkodzić mordercy, lecz po 
dzieliła les pierwszej ofiary. Ude- 
tzona nożem w brzuch, padła na 
ziemię, zalewając się krwią. 

Okrzyki ofiar zbrodniarza zwabi 
ty sąsiadów, którzy wezwali poli- 
cję i lekarza, 

Jak się okazało, Pawłowska sme 
rła, a Irena Gałązka zgajduje słę 
w stanie beznadziejnym. Przewie- 
ciono ją do szpitala w Łodzi. 

Pawłowski został aresztowany 
i osadzony w więzieniu śledczetn. 


Besiiałska zemsia 


oddalonego montera 


Ofiarą bestjalskiej zemsty padł 
w dniu wczorajszym inż. Benedykt 
Rawieki (Kilińskiego 41). 

Inż. Rawieki, prowadząc szereg 
robót budowlanych, zatrudniał sta 
le kilkunastu robotników. Niedaw 
no, pe ukończeniu jakiejś roboty, 
Rawieki zwolnił z pracy montera- 


elektrotechnika, Józefa  Lubasa 
(Przejazd 70). Lubas kilkakrotnie 
zwracał sie do Rawickiego, by 


przyjał go ponownie do pracy, nar 
chodził inżyniera w domu i przy 
robotach. 

W dniu onegdajszym ponowił 
swe prośby, spotkawszy Rawickie- 
go przed domem przy nl. Kiliń- 
skiego 41. I tym razem Lubas spot 
kał sie z kategoryczną odmową. 

Zdenerwowany odmową monter, 
błyskawicznym ruchem wyciągnął 
z kieszeni buteleczkę z jakimś pły- 
nem i chlnsnął zawartość w twarz 
Rawickiego. Oblany żrącym kwa- 


W kapitalnej kreacji największe- |sem z jękiem padł na ziemię. Prze- 


chodnie, ktćrzy byli świadkami tej 
sceny, Natychmiast  zaalarmowali 
policję. Monter lubas został za- 
trzymany. 
Silnie 


poparzonego odwieziono 


PRZYSZŁOŚĆ 
— OQliciałbym udać się do jasno- 
widza, nie mogę się tylko zdecydo- 
wać, czy pójść do wróżacego z rę- 
ki, czy do odczytującego myśli? 
— Idż do tego, eo wróży z rę: 
ki; rękę masz w każdym razie. 


natychmiast do prywatnej kliniki 
okulistycznej, Po zbadąnin okaga- 
ło się, że Lubas oblał swego praco 
dawcę kwasem siarezanym. Wzrok 
ofiary jest zagrożony. 

Józef Lubas odpowiadać bedzi? 
przed sadem zą ciężkie uszkodze: 
nie ciala, 


PieŚniarz 
Warszawy 


to pierwszy polski 
film, wykonany na 
miarę zagranicznych 
arcydzieł 


Udział biorą: 


EUG. BODO 
MICHAŁ ZNICZ 
M.GORCZYŃSKA 
WŁAD. WALTER 


Wkrótce premjera 
w „Casinie* 


e 


5 

CASINO 5 

E] 

Tar. .„, |8 

Ostatnie dni! |a 

peen p 
R TEATR MIEJSKI 

Dziś © godz. 4ej po poł. oraz 
jutro po pot. komodją Devala „To: 
wariszcz”. 

Dziś i jutro wiecz. sztuka Alsber 
ga , Konflikt". 

Jutro ò godz. 12-ej w poł. bajka 
Collodi ego „Pinokia” 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 20.80 i jutro o godz 
16.30 i 20.30 komedja  Verneuilla 
„Figle adwokackie” 

TEATR W SALI GEYERA. 

Jutro dwa przedstawienia: Q 
wadz. 16.15 i 20.15 orerotką Gi! 
berta „Cnotliwa Zuzanna”. 

„ARARAT”. 

Dziś i codziennie cieszący sie po 
wodzeniem pierwszy program tea- 
tru artystyczno - literackiego 
„Ararat“ p. t. „Hymł efu zych”. 

Cały zespół z Dziganem, Szuma- 
cherem, Goldsztajnem, Szejne Mi- 
am i in. na czele, zbiera eo wie- 
czór oklaski, 

Dziś 8 przedstawienia © 
4-ej pp., 7,45 i 10 wiecz. 

„CZTERY PORY ROKU” 

W nadchodzącą środę, odbędzie 
się w sali filharmonji oratorjnm J. 
Haydna pt. „Cztery pory roku”, w 
którem wezmą udział dwaj znako 
miei artyści opery warszawskiej 
Adam Dohosz (tenor) i Aleksander 
Michałowski (bas). Partję soprano- 


Wspaniała rewja na filmie! 


Tańcząca 
Wenus 


Joan Crawford 


Clark Gable 


godz. 


Do godz, 6.30 ceny zniżone 
Dziś początek o 12-ej 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Dziś i iufro 
otwarta wystawa 
obrazów 


Wystawa obrazów z galerji ro- 
syjskich zbiorów państwowych 
oraz prywatnych posiadaczy, mie- 
szcząca się w gmachu Banku Han- 
dlowego w Łodzi (AL Kościuszki 
15) przedłużona została ze względu 
na duże zainteresowanie publiczno 
ści do niedzieli, dnia 15 b. m. 
włącznie. Wystawa otwarta jest 
więc jeszcze dziś i jutro w godz. 
od 10 rano do 9 wiecz. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25, 


Gościnne występy teatru 


Ararat 


Kier. Art. M. Broderson 


Dziś 3 przedstawienia 
o g. 4, 7.45 i 10 w. 


rewelacyjny program p. n. 


Miugmmi Efm Zuch 


w 2-ch częściach, 16-tu odsłonach. 
Reżyserja: Dżigan i Szumacher 
Conferenc'er Władysław Godik 


14.1V— „GŁOS PGRANNY” — 1934 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dzisiaj o godz. 16.55 rozgłośnia 
Iwcwska nadaje na wszystkie sta- 
cje polskie piękny koncert kame- 
ralny, w którego programie znaj- 
duje się trio fortepianowe H-dur J. 
Brahmsa Wykonawcami będą zna- 
komici artyści lwowscy, znani zre- 
sztą dobrza radjosłuchaczom całej 
Polski, vp. Henryk Czapliński, De- 
zyderjusz Danczowski i Edward 
Steinberger. 


Soboty szopenowskie cieszą się 
zagranicą wielkiem powodzeniem 
i zaslużonem uznaniem wśrćd rze- 
szy radjosłuchaczy, czego dowo- 
dem jest najbliższy koncert po- 
święcony Szopenowi, jaki radjosta 
cja warszawska nada dzisiaj o go- 
dzinic 20.00, a ktćry  transmituja 
radjostacje zagraniczne. Wykonaw 
cą będzie wybitny artysta polski 
i czołowy szopenista wśród nowej 
generacji muzyków polskich, Hen- 
ryk Sztompka. (r) 


OSTATNIE DWA DNI WYSTA- 
WY PROF. SIEMIŃSKIEGO. 
Jeszcze tylko dziś i jutro otwar- 
ta będzie wystawa obrazów prof. 
M. Siemińskiego przy ul. Piotr- 
kowskiej 97, otwarta nd godz. 10 
rano do 9 wiezz. (Wstęp 25 gr.), 


Nr 101. 


Aatorkca 


| 
Ili dyktatorka mody 


Mae Wesi 


w fascynującym obrazie 
prod. Paramountu p. t, 


Nie jesiem 
aniołem 


Ukażą się wkrótce na 
ekranie GRAND.-INA 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


1,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.05 Koncert zepołu jazzowego. 
15.10 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 
15.20 Piosenki w wyk. chóru Da- 
na. 
15.40 Audycja da. chorych, 


2604959909 600%0HP797> 


WYCIECZKA SPORTOWCÓW DO 


wą śpiewać będzie znakomita śpic 
waczka oper włoskich, Dora Seuri 
Ponadto udział w koncercie biorą 


16.20 Lekcja języka francuskie- 
go. (Kurs średni), 


zuieoGty deszcz 


Dwie wygrane po 50.000 zł. no 
Śląsk (m, 


DANJ: I SZWECJI. chór mieszany tow. muzycznege 
Inauguracja międzypaństwowych „.Hazomir” i łódzka orkiestra fil _Rozdając w pierwszym dniu ciąg | ] 
spotkań piłkarskich naszej jede harmoniezna. nienia loterji państwowej drobniej dzieliła Fortuna pomiędzy War- 
nastki nastąpi w maju, gdyż jak WIELKA REWJA MODY tze upominki, fortuna zarezerwo |szawę (nr. 141,365) i 


wiadomo, zapowiedziany mecz z| Jutro o godz, 12 w poł. w filhar- 


wała największe ze swych łask na | 154.468), Znany „szczęściarz”, wła 
dzień następny. To teź wczoraj roz: jściciel cukierni przy ul. Miedzia- 


16,35 Recital śpiewaczy Anatola 
Wrońskiego, ł 

16.55 Trio fortepianowe Brahmsa 

1730 Odczyt dlą maturzystów, 

17,5) Reportaż. 

18.10 „Wesoła mnuzę'ę* (płyty). 


Czechosłowacją został w ostatniej 


monji odbędzie się pierwszy w tym 


18.55 Skrzynka pocztowa łódzka 


sezonie pokaz mody, na którym 
król futrzany Apfelbaum, królowa 
mody stoliey Goussin-Cattley oraz 
|pierwszorzędne firmy łódzkie po- 
każą, co jest nakazem mody w Pa 
ryżu, A ponieważ ulukieniec pu- 
hliczności Michał Znicz rewję tę po 
prowadzi, więc nie ulega wątpli- 
wości, że całość wypadnie imponu- 
jąco i zadowoli najwybredniejsze 
pusty. 
RASIZM A IDEA HARANDYZMU. 
Staraniem komisji kulturalno - 
oświatowej ŻKZ Makabi w Łodzi 
odbedzie się w niedzielę. dnia 15 
b. m. w lokalu własnym przy Al. 
Kościnszki 21, referat dyskusyjny 
w t. „Rasizm a idea harandyzmu” 
z udziałem pp. prez. Lewszteina, 
adw. Menkesa, adw. Sztraucha, dr. 
ITandzla i innych. 
Początek punktualnie 
20.15. 


chwili odwołany. 

Na pierwszy ogień tegorocznych 
spotkań międzypaństwowych, repro 
zentanei zmierzą się z jedenastką 
Szwecji w Sztokholmie i Danji w 
Kopenhadze w dniu 21 i 24 maja. 

Występ naszych piłkarzy na pół 
nocy wywołał w sferach sporto- 
wych Polski olbrzymie zaintereso 
wanie. Świadczy o tem b. duża ilość 
zapisów na wycieczkę do Danmji i 
Szwecji, organizowaną przez biuro 
podróży Wagons - Lits. 

Przystepna cena biletu okrętowe 
go łącznie z calkowitem utrzyma 
niom od zł 190— unożliwi wszy: 
sikim wziecia udziału w piękne) 
wycieczce morskiej, 

Szczarółowych informacji udzie: 
(a oraz zapisy przyjmujo tutejszy 
pddziai Wagons - Lits przy w. 
Piotrkowskiej 64. tal. 1790-77, 


e godz 


warły się upusty rogu obfitości i 
polał sie deszcz złoty na głowy 
szczęśliwców, na. których kapryśna 
bogini raczyła rzucić swe łaskawe 
spojrzenie. 

I — jak to zwykle bywa — spa- 
dać zaczęty najprzed grube krople 
dżdżu. A więc: przedewszystkiem 
800.000 złotych padło w jednej z 
kolektur warszawskich. Jednak na 
bywcami szczęśliwego losu nr 
74.839 byli mieszkańcy prowincji, 
mianowicie; p. J. N, z Drohobycza 
(pół losn), pani St. B z Piotrkowa 
ip. ©. R. z Olkusza (po ówiartce). 

Nieco mniejsza, ale jeszcze po 
lężpa kropla, wartości 100,000 zł 
spadla również w Warszawie na 
nr. 75.359, Połowę wygranej zdo: 
był p. A. T. z Brześcia n. B., jedną 
ćwiartkę wożny pewnej instytucji. 
p. O. drugą zaś ćwiartkę — miesz 
kaniec Szamotuł w Poznańskiem, 


nej, ną którego los padła już w jed 
nej z poprzednich loterji wygrana 
200.000 złotych, -jest właścicielem 
jednej z ćwiartek. Drugą nabyła 
panna D., biuralistka, trzecią — 
dentysta p. L, czwartą — p. L 
kupiec z Żelaznej. Na Śląsku 50.000 
zł. podzielą pomiędzy siebie pp. A. 
H, z Siemianowic, L. B. urzędnik 
skarbowy z Rybnika, pani F. B 
z Katowic i p. M K z Leonowie. 


Tak więc grube krople wczoraj. 
szogo złotego deszczu wyniosły ra- 
zem pół miljona złotych. Po nich 
eypnęły się złocistą lawą. drobniej 
sze krople, ala i wśród nich zna 
lazły się niektóre większego kali 
tru, wartości dwudziestu, piętna 
stu, dziesięciu, pięciu i t. d, tysię: 
cy złotych. A w ciągu obydwnch 
dni ciągnienia na przeszło sześć ty- 
sięcy wygranych padło ogółem zgó 
ra 2 miljony złotych. 


19,25 Recytacje poezji. 

20.02 Koncert w wyk. orkiestry 
symfonicznej z ndziałem Emmy 
Szabrańskiej (Śpiew). 

21.00 Koncert szopenowski w 
wyk. Henryka Sztompki. 

21.30 Skrzynka pocztowa toch- 
niczna, 

21.45 „Mister Piik ratuje sytu- 
ację* — wesoła amdycja ze | a- 
WA. 

22.15 Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Bero-Miinster (540) 

20.00 Koncert (Kantata „Kate? 
dra* Haydna, Symfonja H-moll 
Szuberta i Symfonja A-dur Beetho 
vena). 

Praga (470) 

19.20 Cykl pocmatéw symfonicz 
nych Smetany „Moja ojczyzna”, 


p o a OO o 


Cztery pory roku 


Oratorium Haydna 


Z racji zapewiedzianego koncertu na d. 18 b. m. przez Tow. 
„Hazomir” w sali filharmo nji, 


l-e Towarzystwo Muzyczne 
pod dyr Henryka Melecra, w 
roku 1917 przez tow. „Hazo- 
mir“ pod dyr. Bronisława Szul- 
ca, a w roku 1919 pod dyr. S 
Zylberca i wreszcie w roku 
1930 przez niemieckie towarzy 
stwo śpiewacze pod dyr. A. 
Bautze'go. Ma więc to dzieło 
awofą tradycję. 

Dla orjetacji zwolenników 
muzyki orałoryjnej zamieszcza 
my objaśnienie treści, co nie- 
wątpliwie ułatwi słuchaczom 
zrozumienie tego arcydzieła. 


„Pory Roku“ —- to dzieło pa 
anikowe Haydna, poświęcone | 
chwale natury, jedno z boga- 
tych i większych ostatnich 
dzieł lego pierwszego | 
kłóry osirenął idealną harmo- 
nję pierwiastków formalnych i 
duchowych, a zarazem pierw- 
szego brdowniczego formy sn- 
nałowej, Wesoły i groleskowy 
ton jego muzyki spowodował 
niewłaściwe wśród  współcze: 
snych zarzuty, że twórca mie 
jest dość poważny i nazywana 
„papą Hay- 


go żartobliwie 
dnem“, O ile przydomek ten 


WIOSNA. 

Twórea w uwerturze przed- 
stawia przejście od zimy do 
wiosny, a grozę zimy zaznączył 
malownicza kilkoma całemi nu 
tami w pierwszych, czterech 


kyłby dzisiaj bardziej na miej- 
scu, to wówczas był on zgoła 
niewłaściwy przez wzgląd nu 
powagę wielkiego klasyka i re- 
formatora muzyki instrumental 
nej. 

Dla Łodzi „Cztery Pory Ko: 
ku“ ufe są nowością, Słyszełiś- 
my to orniorjam Haydna w 
1901 wystawione przez 


rakteryzuje groźną zimę, 


roku śnych  wichrów. 


| wschód słońca. 


taktach, Następne „Vivace“ cha | przy pracy, 
zło-| czerpaniem (largo), znojny u- 
wrogo grzmiące burze, jęk uro) pał, z nieodłączną burzą, wy- 
Z południo | pogodzenie się, powrót trzody 


| wych stref zawitał wietrzyk ła- 


na pastwisko, 


trele słowików, |! gęstą mgłę rozpoczynającej si 
godniejszy, co usposobiło do-| ćwierkanie przepiórki, ryk hy- ay, TW A 


dialogu Szymona ' 


brza Szymoną (arendarz - baş) | dła — oto zadanie, powierzone Hanny wyrażone są uczucia, 


* Łukasza (wieśniak - tenor), 
którzy w dialogu opiewają na 
sianie dni wiosennych. Zjawia 
się Hanna (córka arendar 
sopran), a z nią po pięknem 
Adagio“ i wiosna, którą wita 
"hór wieśniaków. Pieśni błaga 
ne z prośbą o deszcze, o pln 
obfity, okrzyki piersi, napawa- 
jacych się wonią póli ziół, pod 
skoki jagniąt, pluskanie rybek 
w wodzie, brzęczenie pszczół —- 
oto tematy, wypełnijące część 
pierwszą, którą wieńczy wkoń 
cu „Fuga, urastająca do peł 
ni brzmienia z całym  przepy- 
rhem kolorytu orkiestroweg +». 


LATO. 

Ośm taktów wstępu zwiasła- 
je jutrzenkę. Trzykrotnem pił- 
niem koguta przywitany został 
dzień. Szymon w arji,  któsą 
rozpoczyna waltornia, imitują 
ca hasło pastuszka, pędzącego” 
trzodę na pastwisko, opiewa 
Rozkosze, wy- 
wołane pięknem natury, ruch 
kończącej się wy- 


orkiestrze przez malarza in- 
strumentalnego, 
dna“, 


JESIEŃ, 

Uwertura wyraża radość 

wieśniaka, spowodowaną obfi- 
tym zbicrem. Po dwuch *trot- 
kiel recitatiwach (Hanny i 
Łukasza) następuje pieśń po- 
chwalna „Cześć dla pracy*, Ży- 
ciem wiejskiem rozkoszuje się 
ta para w pięknym duecie, a 
żywszem tętnem rozbudzonego 
uczucia miłości drga następne 
„Allegro“, 
Szymon w monopolu zapo "ia 
da polowanie. Orkiestra tętni 
rytmami nagonki: pogoń jeźdź- 
ców z psami za uciekającym je 
leniem, rogi myśliwskie, strzał 
za strzałem niesie śmierć, Chór 
strzelców. Winobranie. Na za- 
kończenie tej części taniec: or- 
kiestra ilustruje swawolną za- 
bawę wieśniaków z okrzykami 
Juhe, juhet... 


ZIMA. 
„Adagio“ barwą tonacji, har 
monją i melodją wskazuje na! 


„parę Hay-| 


spowodowane zmianą pory ro- 
ku. Następna Cavatina przez 
rozwlekłe tempo ilustruje szare 
dni i długie noce, 


Łukasz opowiada o turyście, 
który zbłądził. Zrozpaczony uj 
rzał zdala światełko To znale- 
zienie schroniska (nagła mo- 
dulacja do E-dur i zmiana 
tempa na Allegro) zdradzą lwn 
pazur twórcy. W dalszych re- 
citatiwach trojga solistów 
wprowadza nas kompozytor la 
ciepłej izby, gdzie zebrane to- 
warzystwo z sąsiadów wraz g 
turystą zabawia się rozmową, 
a dziewczęta przędą len na ka. 
łowrotkach, 


Z północy zawiał mroźny 
wiatr, Szymon wspomina w 
wielkim dniu, w którym Stwór 
ev głos wszystkich powoła, Ga- 
łość zakończa chór podwójny. 
który wraz z orkiestrą roz- 
brzmiewa w całej swej połę 
dze, odpowiadajacej wielkości 
d-irłą, 


€. Halpern. 


GŁÓŚ SPORTOWY 
Cztery MECZE mistrzowskie Ń-KIASY | nez 


Warszawa będzie 


słabym przeciwnikiem 
dla reprezentacji Polski 

W niedzielę reprezentacja 
Polski rozegra w Warszawie na 
stadjonie Legji mecz z reprezen 
tacją stolicy. Jak się dowiaduje- 
my, Warszawa do zawodów 
tych wystapi w składzie: Jachi- 
mek (Warszawianka), Pawlak 
(Warszawianka), Ziemian (nie- 
stowarzyszony), Szątler (Legja), 
Szczepaniak (Polonia), Nowa- 
kowski (Legja), Korngold (War 
szawianka), Przeździecki (Le- 
gja), Łańko (Poloniaj, Prosator 
(Warszawianka), Wypijewski 
(Legja)., Rezerwowi Korniejew 
ski (Polonia), Rusin (Warsza 
wianka), Materski (Warsza- 
wianka) i Ogrodziński (Orkan). 

O zespole Warszawy da się 
tylko tyle powiedzieć, iż będzia 
on bezwzględnie zbyt słabym 
przeciwnikiem dla reprezenta- 
cji Polski, bowiem ta wystąpi w 
pełnym składzie, w jakim miz- 
ła grać przeciwko Czechosłowa 
cji, a więc: Albański, Martyna, 
Bułanow, Kotlarczyk II, Ko- 
tlarczyk I, Mysiak, Urban, Pes 
terek Wilamowski i Niechcioł 


Wzmocniony skład Hakoahu. — Kio będzie 
misirzem robołmiczym Polski 


Z szeregu sobotnich i nie- 
dzielnych imprez sportowych w 
Łodzi wysuwają się na czoło o- 
bok meczu piłkarskiego o ty- 
tuł robotniczego mistrza Pol- 
ski między RKS, (Hajduki Wiel 
kie) a łódzkim Widzewem, roz- 
grywki mistrzowskie w klasie A 
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
przyniesie nam dalsze cztery 
spotkania. 


ŁTSG.. które nie utraciło jesz 
cze ani jednej bramki, zmierzy 
się dziś z Hakoahem. Mało 
szans ma żydowska drużyna w 
spotkaniu z tak bramkostrzel- 
nym przeciwnikiem, lecz nie 
traci nadziei, i szykuje się sta- 
rannie do ciężkiej próby. Kie- 
rownictwo Hakoahu obiecuje. 
że drużyna hędzie znacznie sil- 


Zmierzch Rudzkieśo 


Eliminacje pięściarskie na Śląsku 


Estońscy pięściarze w drodze | porażka eks-mistrza Polski — 


powrotnej z mistrzostw europej 
skich w Budapeszcie rozegrają 
na Śląsku mecz z reprezentacją 
Śląska, W celu wvłonienia naj- 
silniejszej reprezentacji okręg | 
śląski przeprowadza obecnie 
spotkania eliminacyjme w któ- 
rych osiągnięto gilka sensacyj- 
nych rezultatów. 

Największą sensację stanowi 


Rudzkiego, który został poko- 
nawy w wadze piórkowej przez 
Krawczyka. Następnie Jarzą- 
bek nie zdołał osiągnąć zwycię. 
stwa nad Góreckim i uzyszał 
zaledwie wynik remisowy Wre 
szcie Wocka również nie roz- 
strzygnął spotkania z Uter- 
kiem. 


Kącik szachowy 


Komunikat oficjalny W. G. i D. 


Wydział gier i dyscypliny podaje 
do wiadomości kalendarzyk I-szej 
rundy rozgrywek a mistrzostwo 
drużynowe kl. A.: 


W sohotę, dnia 14 kwietnia r. b. 
o godz, 19-ej w lokalu przy ul. An- 
grzeja 4 Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ż. K. S. Makabi; 

w sobotę, dnia 14 kwietnia r. b. 
a godz. 19-ej przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 86 YMCA — Orlę Łódź. 


Kluby wystawione na pierwszem 
miejscu Są gospodarzami zawodów 
i mają obowiązek dostarczenia ze- 
girów do rozgrywki. Związek Na- 


uczyciełstwa Polskiego zgłosi się 
po zegary do zarządu ŁOZSz. w lo-_ 
kalu YMCA w piątek, dnia 13 kwiet 
nia o godz. 19-ej. 

Turniej o mistrzostwo klasy C. 
rozpocznie się w niedzielę, dnia 15 
kwietnia r. b. © godz. 10-ej rano. 
Pierwsza runda zostanie rozegrana 
w lokalu PZZPIU przy ul. Piotrkow 
skiej 154, lewa ofic, TI wejście. 
Wszyscy gracze, którzy  zoslali 
zgłoszeni do turnieju, obowiązani 
są przybyć punktualnie. Jednocześ- 
nie uprzedza się, że PA w >. 
musi być wpłacone przed r 
ciem rozgrywek, 


Uzansnz Gnv Mall 


Zwycięzcą 


wielkiej nagrody Mona co 
automobilowych. 


w 


WBIC wyścigach | 


nej będzie już drugiem z kolei, 
a więc rewanżowem. Pierwsze 
łodzianie przegrali; zbyt wcze- 
sny był termin i nie dziwnego, 
że przeciwnik nie znający co to 
przerwą zimowa, był o klasę 
lepszy. Dziś szanse się zmieniły; 
Widzew poprawia swą klasę 
drużyną, która dotychczas prze | gry i nie jest wykluczone, że 
grywała wszystkie spotkania, | tym razem zdoła wziąć rewanż. 
Stosunek sił wskazuje, że i w | zwłaszcza, że Ślązacy będą za- 
tem spotkaniu szanse Wimy są | pewne czuli w kościach trudy 
minimalne i zapewne SKS, po* ; dzisiejszego meczu towarzyskie- 
większy swój stan posiadania o, go z Union - Touringiem. O ty- 
dalsze dwą punkty. tule robotniczego mistrza Pol-| 
Zmacznie cięźsze zadanie bę | ski może więc zadecydować do- 
dzie miał trzeci kandydat  na| dafkowe trzecie spotkanie, 
mistrza -- WKS,  Niewątpli- 
wie przypadnie mu się zmie- | 
rzyć niemal z kompletem ligow 
ców, gdyż ŁKS, zechce zapewne 
wykorzystać wolny termin i dać 
graczom ligowym dobry a tak 
niezbędny im trening, a jedno- 
cześnie zapewnić leps:'a lokatę 
w tabeli swej drużynie IB, któ- 
ra bez tej pomocy może łatwo 
znaleźć się na ostatnich szcze- SOBOTA. 
blach. Piłka nożna. Boisko przy ul. 
Makabi będzie pierwszym ze- Wodnej: o godz. 16-ej Union 'Tow 
społem łódzkim, który spróbuje ring — RKS Hajduki, poprzedzony 


r, 7 pe przedmeczem  Union-Touring II — 
szczęścia ną gruncie kaliskim. Widzew JI. Boisko WKS, o godz 


niejsza, że wystąpi w niej Bal 
sam, a także i Zygler, Może tak 
skompletowany zespół potrafi 
się oprzeć groźnemu przeciwni 
kowi i wynieść z tego ciężkiego 
meczu chociaż ieden punkt, 
| Strzelecki K. S. będzie miał 
do czynienia z Wimą, a więc z 


które odbędą się w dniu dzisiej- 
szym i jutrzejszym w Łodzi. przed- 
stawia się następująco: 


KKS. jest słabym — przeciwmi- |16.ej mistrz. kl. A: Hakoah — 
kiem, inaczej jednak oceniać |LTSG. 

należy jego szanse, jeśli gra| Gry sportowe. Na boisku przy 
na własnym terenie. To też dla |W. Ogrodowej 26: a godz. 15,39 
Makabi szezęśliwem rozwiąza- i agy gier. sportowych IEP EN 
niem bylby wynik remisowy. siej 

Wreszcie mecz o tytuł mi- NIEDZIELA. 

strza robotniczego Polski; Wi-| Piłka nożna. Boisko Widzewa: 


o godz, ii-ej mecz o mistrzostwo 
drużyn robotniczych Widzew — 

RKS Hajduki, przedmecz Widzew 
UI — ŁKS IM; go godz. 16-ej mi 
strzostwo klasy B. Huragan —- Tur. 
| Boisko przy Al. Unji o godz. 11-ej |. 
mistrz. klasy A: ŁKS IB — WKS. 
Boisko Wimy. © godz. 16 mistrz. 
"kl. A: Widzew — SKS Boisko przy 
|ul, Wodnej o godz. 1i-ej mistrz. 
kl, B: IKP — Bar Kochba. Boisko 
Turu, o godz. 16-ej mistrz. kl, B: 
Sztem — Sokćł (Zgierz). 

W Kaliszu odbędzie się o godz. 
16-6j mistrz. kl. A.; Makabi (Łódź) 
— KKS- 

Lekkoatletyka Na boisku Wimy 
o godz. 10-ej start do biegu naprze 
taj o mistrz. okręgu na 5 klm. (dla 
meżczyzn), 

Kolarstwo. O godz. 7.30 rano w 
[szym oddz. straży ogniowej przy 
ul. 11 Listopada 4, zbiićka kola- 
rzy z on Ee zac nóŃ uroczystości otwarcia 


dzew — RKS, 
kie), Spotkanie 


(HajJuki Wiel į; 
mistrzów Pol 


| Ski A iii i pox; sasz 


Wys! 


zachwycają się, po- 
dziwiają najnowszą, 
wspaniałą komedję 
muzyczną AA 
austrjackiej p. 


-[ASIĄGE Z ARKADII 


Niezwykły tryumf 


LIANY HAID 


Willy FORSTA || Rz, 


Film w wersji niemieckiej 


Nadprogram: 
Tygodnik Paramountu 
i aktualności krajowe 


(FANC-AINO 


Pozsajak og. l2-ej 
| i 2-ej poranki po 
cenach popularnych 


y A; 


| Nie odwiedzajcie | 

„chorych na tyfus brzu- | 

szny, gdyż tyfus jest |! 
chorobą zaraźliwą 


Łódź, 


| 


Ninina 


dnia 14 kwietnia 1934 r. 


Ziemiań 
przydziału 
Finał afery Herischa 
Sprawa gracza Legji — Zie- 

miana oparła się o P, Z. P. N,, 

ponieważ związek warszawski 

odmówił potwierdzenia jego 
zgłoszenia dla Warszawianki 

Zarząd PZPN. potwierdził decy: 

zję okręgu warszawskiego i w 

chwili obeenej Ziemian. który 

wzdraga sie powrócić do Legji, 
jest niestowarzyszonym. 

Herisch ostatecznie został po 
twierdzony dla IFC. g Katowi: 
cach, a jednocześnie trzech 
działaczy warszawskich. którzy 
zamieszani byli w tę aferę, zo 
stali ukarani dyskwalifikacją 
na przeciąg jednego roku. Po- 
| zatem klubom, które zaintere- 
|sowane były w sprawie Heri- 
| sobą udzielono nagany. 


Kalendarzyk Sportowy 
na dzłś | jutro 


Kalendarzyk imprez sportowych, | sezonu. W Pabjanicach 


z Parku 
Wolności wyścig na 25 klm. p, m 
„Pierwszy krok kolarski". 

Sporty motorowe, Otwarcie 86- 
zonu motocyklowego w Łodzi: ò 
godz. 10.45 zbiórka motocyklistów 
na Pl. Dabrowskiego. 

Pływanie. W basenie zgierskim 
o godz. 16-ej wielkie zawody piy- 
wackie: mecz pływacki AZS (War- 
szawa) — ŁKS, mecz piłki wod- 
nej oraz skoki pokazowe dr. Ko- 
kali — Kowalowskiej. 

Tennis. Na kortach Union - Toe- 
ingu o godz. 9.30: otwarcie sezo- 
nu klubowego. 


Dr. bustyarten i Galicz 


przestali być sędziami 


Zmany piłkarski sędzia ligo- 
wy p. Gulicz ze Lwowa został 
skreślony z listy członków PRS. 
Powodem tej decyzji był fakt. 
iż p. Gulicz zakwestjonował for 
malność uchwał walnego zebra- 
uia OKS. we Lwowie i odwołał 
się do władz administracy jnych 
z pominięciem PKS. P. Gulicz 
od decyzji tej wniósł odwołanie 

W sferach sportowych krążą 
uporczywe pogłoski, iż dr, Lust- 
garten, jeden z najlepszych sę- 
dziów piłkarskich w Polsce, 
złożył swą legitymację z przy- 
czyn narazie nieujawnionych 
Wiadomość tę podajemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego; wy- 
maga ona jeszcze  potwierdze 
nia. 


Pierwsza wiosenna wycieczka 


Łódź, 14 kwietnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódż, 14 kwietnia 1234 r. 


Demonstracyjna dymisja radcy izby 


Samorząd gospodarczy uchwalił normy handlu przedzą 


W czwartek wieczorem od- 
było się zebranie plenarne izby 
przem. handlowej, — Zebranie 
przyjęło protokuł z poprzednie 
go posiedzenia oraz komunika 
ty prezydjum, zawierające m 
in. szereg zmian personalnych 

Następnie walne zebranie za 
twierdziło roczne zamknięcie 
rachunkowe izby za r, 1933 i u 
chwaliło absolutorjum dla pre- 
zydjum z wykonania budżetu 
za ten rok. 

Zamknięcie rachunkowe za r. 
1933 wykazuje nadwyżkę w 
kwecie przeszło 81.000 zł 
W związku z tem r, Koral w 
imieniu komisji rewizyjnej za: 
proponował, aby pozostałość 
budżetowa zużyć na dalszą czę- 
ściową przedterminową spłatę 
pożyczki izby, zaciągniętej w 
swoim czasie na kupno gmachu 
izby oraz na przeprowadzenie 
remontu generalnego, Gdyby 
na ten cel poza normalną ratą 
wpłacić 80.000 zł. dodatkowo, 

wówczas 
dług izby wyniósłby już tyłko 
110.000 zł. 

Wniosek ten izba przyjęła, 
uchwalając następnie 
opłaty pobierane przez izbę od 
wełny i odpadków na cele po- 

pierania eksportu, ' 

Opłaty te wynoszą 
4 zł, od 100 ks, bawełny i 2 zł 

od 100 kg. odpadków 
i przekazywane są bezpośred 
nio na fundusz eksportową; 

Następnie zebranie uchwali- 
ła wniosek, przewidujący 
obniżenie opłat pobieranych od 
wartości sporów  rozpozniwa 
nych przez sąd polubowny przy 

izbie. 


Opłaty te wynosiły dotych- 
czas 2 proc, od sumy, a obher: 
me 

obniżone zostają do 1 proc. 

W motywach tego wniosku 
podkreślono, iż izba pragnie w 
ten sposób ułatwić sferom gos 
podarczym ko.zystanie z syste- 
mu sądownictwa polubownego 
i przyczynić się do rozwału te 
go sądownictwa. 

Przy wyborze arbitrów sądu 
polubownego na r. 1934 prezes 
Geyer zaproponował utrzyma- 
nie dotychczasowego składu ar 
bitrów z powołaniem 
adw. Osieckiego, adw. St Paw 
łowskiegoe oraz radeów I ands- 
berga Wł. UWieha i Uniszow- 


skiego. 
Przy pumkcie 8, przewidują- 
cym uzupełniające  wyhory 


członków komisji eksportowej 
zbrał głos 
radca inż, Emil Hirszberg, skła 
dając ostry protest przecłwko 
ignorowanin i eliminowaniu 
związku przemysłu  dzianego, 
który reprezentuje tak poważ- 
na gałęź wytwórczości włókien 
niczej 
od wszelkich poczynań izby w 
dziedzinie eksportu. 

Jako przykłady tej polityki 
mówca podkreśla, iż z wiedzą 
prezydjum izby udawały się do 
Warszawy w sprawach ekspor- 
towych najróżniejsze grupy bez 
porozumiewania się lub zasię- 
gania opinji związku. W anało- 
giczny sposób uchwalano najro 
zmaitsze 
stawki i obciążenia na cele eks 

portowe. 

Na znak protestu przeciwko 
tej polityce 
r. inż. HirSzberg złożył mandat 
członka komisji eksportowej, 
podkreślając, iż związek prze- 
mysłu dzianego niema obecnie 
żadnego reprezentanta w komi 
sji eksportowej, wobec czego 
prosi on o zarezerwowanie man 
datu dla jego następcy. 

Prez. Geyer: 


odpowiadając na ten zarzut pod 
kreślił, że o ignorowanin zwią- 
zku nie może być mowy, Prawa 
desygnowania do komisji ma ze 
branie plenarne, wobec czego 
prezes Geyer prosi o ustalenie 
nazwisk przedstawicieli przemy 
słu dzianego. 

„ Inż. Hirszherg 
ponownie podkreśla, że szereg 
posunięć zrealizowany został 
bez wiedzy związku, Tak np. 
Syndykat Eksportu Odzieży po 
powstał bez  zaopinjowanią 
przez związek, a organizację tej 
instytucji przeprowadzili urzęd 

nicy 

Również i w komisji standa- 
ryzacyjnej przemysł dziany nie 
posiada swe„o przedstawiciela. 
Prez, Geyer oświadcza, że Syn- 
dykat Eksporin Odzieży nie ma 

nie wspólnego z izbą 
i że udział członków izby w pra 
cach tej instytucji miał charak. 
ter prywatny, — Jednocześnie 
prez. Geyer pioponuje 
ponowny wybór r. Hirszbęrga 

do komisji eksportowej. 

R. Hirszberg podkreśla, że 
komisjom odebrano wszelką i- 
niejatywę, wobec czego ustąpie 
nie jego bylo demonstracją. 

przeciwko tej polityce. 

Po wyjaśnieniach  wicedyr. 
dr. Berkowicza, który podkre 
ślił, że szereg konferencyj zwo 
ływany był przez min. przem 
i handlu za imiennemi zapro- 
szeniami oraz że komisja stam 
daryzacyjna mianowana zosta. 
ła przez min, Zarzyckiego— r, 
Hirszberą cofnął swą rezygna 
cję, przyjmując ponownie map- 
dat członka komisji eksporto. 
wej. 

Niezwykłe burzliwa dyskumya 
rozwinęła się nad sprawą u- 
chwalenia 


= prawno - technicznych 
usanze'ów) dla handlu przędza 
hawełnianą. 


Odnośny projekt, złożony » 
12 artykułów przewiduje m. in 
w art, 1, iż 
normy te obowiązują przy traw 

zakcjach przędza, 
o ile w umowie powołano sit 
na nie. 

Ostatnia część tego zdania wy 
wołała właśnie silne sprzeciwy 
odbiorców przędzy bawełnianej 


z pośród przemysłu i kupiec- 

twa, którzy podkreślili, iż uz% 

leżnienie stosowania norm tytn 

od takiej klauzuli 

sprowadza właściwie sange 
do zera. 

Wiceprez, M, Hertz, 
odpowiadając na ten argument 
stwierdził, że przędzalnie baweń 
ny na zmianę tego paragrafu 
się nie zgodzą, wobec czego 
wprowadzanie zmian w tym kie 
runku przekreśliłoby całą 4-ra 
letnią pracę nad unormowa- 
niem handlu przędzą bawelnia- 
ną. 

Radca inż, Hirszherg 
oświadczył, że należy przędzał- 
nie 7musić za pośrednictwem 
rządu do przyjęcia usanze'ów 
jeżeli nawet klauzula nie jest 
umieszczona w kontrakcie. 

R. Librach 
podkreślił, że w tej formie przę 
dzalnicy odrzucą usanze. 

R. Rozen 
zaznaczył, że te usanze w ła- 
kiej formie 
nie mogą wejść w życie jaka 

zupełnie bezwzrtościowe, + 

R. Gliksman, 
podkreślając, iż w obecnych wa 
runkach odbiorca musi kupo 
wać przędzę nie tam, gdzie-by 
cheiał. ale tam gdzie może ją 
otrzymać i te pomimo blisko 
2-miljonowej nadwyżki zapa 
sów tego półfabrykatu, ciążą- 
cych nad rynkiem, wysuwa 
wniosek kompramisowy, który 
brzmi: 

Plenarne zebranie zaleca 
stosowanie tych usanze'ów*. 

Wicedyr. Sand oświadcza. że 
byłoby to stwarzanie pewnych 
stałych norm prawnych, do cze 
go izba niema podstaw ustawo- 
wych. 

W dalszej dyskusji zabierali 
głos radcy: dr. Bruno Bieder- 
man, inż. Hirszberg, Wł. Lands- 
berg, oraz p. Schnel, który wy- 
powiedział się przeciwko klau- 
zuli, któraby 
nmarzucała producentom sloso- 

wanie tyth norm. 

Usanze wiuny być uzależnio 
ne od 

dobrej woli kontrahentów. 
gdyż w ten sposób wejdą w żv 
cie w sposób najbardziej właś 
ciwy, t j. 


Anglja nie chce konfekcji! 


Rrzemysłowcy brytyjscy żądają ograniczenia 
eksportu polskiego 


W drugiej połowie kwietnia 
odbędzie się w Manchester nad- 
ewyczajny wolny zjazd hrytyj- 
skich izb handlowych, reprezen 
tujących okręgi włókiennicze. 
Na zjeździe tym poruszone bę- 
dą w głównej mierze dwie 
sprawy: zagadnienie walki z 
dumpingiem japońskim oraz 
sprawa importu konfekcji pol- 
skiej na rynek angielski. 

W sprawie konkureneji ja- 
pońskiej zjazd wysunąć ma pod 
adresem rządu postulat ponow- 


„La maison de Lodz“ 


Przemysł włókienniczy 


Liczba firm polskich, biorących 
udział w targach w Tel Aviv stale 
w poważnym stosunku wzrasta. 

Ze względu na dużą ilość zgłasza 
jących się, izba handlowa polsko- 
palestyńska, która zajęła się ofi- 
cjalnie reprezentacją działa polskie 
go, zwróciła się do zarządu targów 
© zwiększenie miejsca na dział pol 
ski. 


nego podjęcia rokowań w fow- 
mie otiejalnej, które prowadzo- 
ne były przed kilku tygodniami 
przez przedstawicieli przemy- 
stów obu krajów i nie dały po- 
zytywnych wyników. 

Sprawa importu keænfekeji 
polskiej do Anglji pozostaje w 
związku z rokowaniami o trak- 
tat handlowy i omawiana be- 
dzie na podstawie sprawozdań, 
przedłożonych przez delegację 
przemysłowców brytyjskich, 
która bawiła ostatnio w Polsce. 


na targach w Tel-Aviv 


W rezultacie pertraktacji pomię- 
dzy izbą a zarzadem targów, przy- 
dzielono Polsce 4 oddzielne pawi: 
lony o łacznej powierzchni 1,200 
metrów kwadratowych. 

Jeden z tych pawilonów zarezer 
wowano specjalnie na eksponaty 
łódzkiego przemysłu włókiennicze- 
go. Pawilon ten będzie nosił nazwę 
„La maison de Lodz”. 


racjonalnie i pewnie, 

Po zakceńczeniu dyskusji prez. 
Geyer przegłosował szereg po- 
prawek, poczem w ostatecznem 
głosowaniu 
przyjęto normy techniczno-han 
dlowe w handlu przędzą haweł- 
nianą w pierwotnem ich brzmie 
niu, t j. wraz z klauzulą, prze- 

widującą, iż 

są one obowiązujące, © ile w u- 

mowie powołano się na nie. 

W sprawie uzgodnienią dla- 

n wisk przemysłu i handlu od- 
były się przed walnem zebra- 
niem posiedzenia radców z sek- 
cii przemysłowej oraz z sekcii 
handlowej. Do uzgodnienia sta 
nowisk na posiedzeniu tem nie 
doszło a na zebraniu plenarnem 
rozbieżności ujawniły się w for 
mie jeszcze bardziej ostrej. 


Zupelmy spokój 
na rynku walutowym 


Wezoraj na rynku walut pa 
nował zastój. Zainteresowanie 
walutami oslabio; prawie żad- 
nych tranzakcji nie zawierano; 
podaż znacznie przewyższała 
zapotrzebowanie. 

Bank Polski dolar utrzymał 
płacgec po zł. 5.25, 5.26. 5.30, 
kurs funta podwyższył o 2 punk 
ty do zł, 277.19. Ruch i podzź 
była minimalna, ho w obrotach 
prywatnych można było nzys- 
kać o parę punktów więcej. 

W obrotach prywatnych do- 
lar notowano od zł. 5.27 da zł. 
5.25. funt od zł. 27,35 do zł. 
27.25 przy minimalnym ruchu. 
Dolary złote utrzymały sie o8 
zł. 9.06 do zł. 8.98. 

Wieksze obroty notowano na 
rynku listów zastawnych m.) 
Łodzi złolowych, które kształ: 
towały się od zł, 47,50 do zł. 
47, Listy te były dość silnie po- 
szukiwane, braku ich nie no- 
tawano. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełde 
wem w Łodzi notowano; 


sprzedaż kupno 


Dolary 5IZ5 520 
Budowlana 43.75 43.50 
Dolarówka 53.50 58.25 
Inwestyc. 108,50 108.— 
Stabilizace. 58.00 57,50 
Bank Polski 80.00 7975 
8 proc. Łodzi 47,50 47.25 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wezerajszem zebraniu war- 
szawskiej giełdy walutowu - dewi- 
zowej tendencja dla dewiz była 
utrzymana, przy zapotrzebowaniu 
zwiększenem. Bank Polski / płacił 
za banknoty dolarowe 5.26. Noto- 
wane: Berlin 209,30 (plus 5), Belgja 
123.85 (— 8), Gdańsk 172.63, Ho- 
landja 358.40 (— 5), Londyn 27.30 
(plus 1), Nowy Jork 5.29. Nowy 
Jork kabel 5.29.35. Paryż 34.98.50 
Praga 22.02 (— 1), Sztokholm 
141, Szwajcarja 171,48, Włochy 
45.39 (— 6); w obrotach prywat 
nych: marka niemiecka 202.50 (— 
150), szyling austrjacki 98, korona 
czeska 21.70, frank francuski 34.96 
(— 1), font angielski 27.32 (plus 
1), dolar 5.27, rubel złoty 4.65, do- 
lar złoty 9, rubel srehrny 1.41. bi- 
lon 0.67. 


ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
mocniejsza była dla akcji Ranke 
Polskiego, przy większych obra- 
tach. Notowano: Bank Polski 80 — 
80,50 (plus 75), Cukier 17.25 (= 
25), Lilpopy 11.55 — 11.60, Stara- 
chowiee 10.25 — 10.30 — 5), Ha 
berbusch 37,85, tranzakcje nienota 
wane: Bank Zachodni 12, Sprzedaż 
przymusowa — Michałów 1.10, Spi 
rytus 1.05, Cegielski 9.25, Rudzki 


2.10. Borkowski 1.60, Parowozy 
j 1.50. 
PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych ten 
dencja przeważała słabsza, Notowa 
no: 8 proe. budowlana 43.85 — 
43.55 (— 35), 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 109, 5 proc. konwersyjna 
61.25 — 60.76 — 61 (— 50,5 
proc. kolejowa 56.25 (— 50), 7 pr. 
stabilizacyjna 57.88 (— 58), 8 proc. 
budowlane BGK. I-sza emisja 93, 8 
proc. Przemysłu Polskiego 70, 4 
i pół proe. ziemskie 48.50 — 48.75 
(plus 25), 7 proc. ziem. dol. 32,75 
— 82 (— 75), 8 proc Łodzi 47.50, 
10 proc. Siedleo 35.50, 6 proc. 
oblig. Warszawy 8 i 9 em. 47.75 
(plus 75); tranzakcje nienotowane: 
4 proc. dol. 53.15 (plus 15), 6 proc. 
dol. 73.25 — 78,75, T proc. stab. 
58.13, 8 proc. dillonowska 84. 7 


proe. śląska 68.75, 5 proc. Warsza 
wy 62.50, 10 proc. Lublina 37,50, 
6 proc. oblig. Warszawy 6 em. 51, 
5 proc, renta ziomska 59.50, 8 proc 
renta 70 — 70.50. 


NOTOWANIA BAWELNY 
NOWY JORK 

loco 12.10 kwiecień 11,88 maj — 
11,91-2 czerwiec 1197 lipiec 12.08 
12.04 sierpień 12,07 wrzesień 12.13 
październik 12,15 listopad 1220 
grudzień 1225.26 styczeń 1232-38 
marzec 12.43. 


NOWY ORLEAN 
loco 12.11 maj 11.96 lipiec 12,01 
12.03 paździeraik — grudzień — 
12.24 styczeń 12.28 marsec 12.38 


LIVERPOOL 

loeo 6,40 kwiecień 6.10 maj 6.10 
czerwiec 6.09 lipiec 6.08 sierpień 
6.07 wrzesień 6,06. październik 6.04 
Listopad 6,03 grudzień 6,02 styczeń 
6.02 luty 6.02 marzec 6,02 kwie- 
cień 6.02 maj 6.02. 

Egipska: loco 8,71 maj 8.49 1- 
piec 8.51 październik 8.39 listopad 
8.40 grudzień 8.39 styczeń 839 

Upper: loco 6.86 mej 6.70 lipiec 
6.72 październik 6.78 listopad 6.73 
grudzień 6.78 styczeń 6.78 marzec 
6,80 

BREMA 

loco 13.88 maj 13.58 Tipies 13.76 
październik 13.86 grudzień 180 
styczeń 13.99 marzec 14.08. 


ALERSANDRJA 
SakeNaridis: maj 15.71 lipiec — 
15.90 listopad 15.90 styczeń 15.54 
Ashmouni: kwiecień 11,98 czer- 
wiec 12.000 październik 12.07 gru- 
dzień 12.13. 


Zniżka bawełny 


wobec likwidacji zapa- 
sów rządu 


Jak wiadomo, w krótkim czasłe 
niają być zlikwidowane znajdujące 
się w Ameryce zapasy bawełny, w 
ilości 1,950,000. bel. 

Związek: producentów zwrócił 
się do prezesa gieldy nowojorskiej 
z prośbą, aby nic rzucać na rynek 
jednocześnie tak dużych ilości ba- 
wełny, które wpłynać mogą w po 
ważnym Stopniu na zniżkę cen Su 
rowca loco. 

Zdaniem sefr zainteresowanych, 
prośba ta nie zostanie uwzględnio- 
na, w związku z czem liczyć się 
należy ze zniżką cen bawełny, 
+60020020%0000009090900 


Ułżuyji mędzy 
bezrobońnych 
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Międzynarodowy kongres radjowy w Warszawie 


Zjazd wybitnych prawników europejskich 


Problemy radjofonji nie ograni- l 
ezają sie tylko do spraw programo 
wych. Radjo w życiu kulturalnem 
społeczeństw europejskich odgry- 
wa już dziś tak dużą rolę, że niema 
dziedziny, któraby pozostawała po- 
za obrębem wpływu radja. Zwła- 
szcza w dziedzinie prawa, radjo 
wywołało potrzebę ustalenia no- 
wych norm, nowych przepisćw. Pro 
blemy radjofonji są par excellence 
problemami międzynarodowymi. Do 
ceniając znaczenie prawnego uregu 
lowania stosunków  radjowych, 
prawnicy interesujący się temi za 
gadnieniami stworzyli międzynaro 
dowy komitet komunikacji telegra 
ficznej bez drutu, znany pod nazwą 
Comite International de la T. 5. F. 
W skład komitetu międzynarodowe 
go wchodzą poszczegćlne komitety 
krajowe, będące jego sekcjami. 
Obrady toczą się na międzynarodo- 
wych prawniczych kongresach ra- 
djowych, z których ostatni, t. j. 
czwarty odbył się w Belgji i w Lie- 
ge w sierpnin 1930 roku Poprzed- 
nie kongresy odbywały się w Pary: 
žu w roku 1925 i 1927, oraz w Rzy 
mie w roku 1928. 


Prawnicze rozwiąza- 
nie ważnych zaga- 
dnień 


Zarówno bowiem Międzynarodo- 
wy komitet jak j poszczególne ko- 
mitety krajowe zorganizowane sa 
w celu badania w świetle obowia- 
zujących przepisów prawa wszel- 
kich zagadnień związanych z radjo 
komunikacją, jak równieź w celu 
ustalenia nowych zasad prawnych 
dla tej dziedziny. W praktyce dzia 
łalność komitetu ujawnia się w o- 
pracowywaniu międzynarodowych 
konwencji i statutów. dotyczących 
radjofonji. 


Komitet podejmuje przedewszy- | dami 


stkiem prace związane z szeregiem 
zagadnień, jakie stworzyło  istnie- 
nie radjofonji Wchodzi tu prawo 
antenowe, ochrona prawna przed 
przeszkodami w odbiorze radjo- 
wym, ochrona sudycji radjowych 
z punktu widzenia prawnego ita. 
Celem podkreślenia współpracy 
Polskiego komitetu z Paryskim ko- 
mitetem centralnym i innymi komi 
tetami zagranicznymi została wy- 


dana z okazji kongresu specjalna 
broszura w języku francuskim p. 
Jerzego Biernackiego pt. „Le drort 
d'auteur Hans la radicphonie*. Bro 
Szura ta zostanię doręczona wszyst 
kim członkom kongresu, 

Piąty z kolei kongres zbierze się 
w Warszawie, dnia 10 kwietnia w 
gmachu sądn najwyższego na PL 
Krasińskich 5. Gospodarzem kon 
gresu będzię Polski prawniczy ko- 
mitet radjowy, na którego czele 
stol prof. Henryk Konie, b. pre- 
zes naczelnej rady adwokackiej. W 
programie obrad po zagajeniu kon- 
gresu przez prof. Konies i otwarcia 
obrad przez delegata rządu, znaj. 
duje się cały szereg referatów z 
dziedziny prawa radjowego. 


Trzy referafy polskie 


Kongres zajmie się nast, zagadnie 

niami: ustalenie terminologji praw- 
niczej w dziedzinie radjokomunika 
cji, projektem Międzynarodowej 
konwencji radjowej, stosunkiem 
prawa autorskiego do  radjofonji. 
kwestją ochrony audycji radjowych 
przed przeszkodami w udbiorze, o- 
raz zagadnieniem ochrony emisji ra 
ujowych w ogćlności. Pozatem po- 
rządek dzienny przewiduja dysku- 
sję nad rezultatami obrad Między- 
narodowej konwencji tele - komu- 
rikacyjnej z roku 1932, 

Połowa zasadniczych referatów 
stanowiących przedmiot rozważań 
kongresu przypadła w udziale Pol- 
sce. Referat pt. „Radjowa termino 
logja prawnicza” przypadł w udzia 
le p. Jerzemu Biernackiemu, przed- 
stawicielowi ministerstwa poczt i 
telegrafów oraz sekretarzowi Fol- 
skiego prawniczego komitetu radjo- 
wego. Dwa następne referaty, om3 
wiające „Stosunek prawa antorskie 
go do rafjofonji” oraz „Ochrenę 
audycji radjowych przed przeszko- 
odbioru“ wygłoszone będą 
na kongresie przez p. Feliksa Lubiń 
skiego, przedstawiciela „Polskiego 
Radja“. Polskie referaty na kongre 
sie dotyczą bardzo ważnych dzie- 
dzin prawa radjowego. Referat p. 
Jerzego Biemackiego będzie próbą 
ustalenia terminologji prawniczej 
dla tej nowej dziedziny życia, Je- 
śli chodzi o dwa dalsze polskie re- 
feraty zgłoszone przez p Feliksa 
lubińskiego, to tematy ich stano- 


wią obecnie przedmioty specjalnyci: 


|wodawczych, jak i organizacji ra- 
djofonicznych we wszystkich pań- 


wiązania dalszych przyjaznych sto 


tami 


rozważań zarówno czynników usta- 


stwa*h. 

Międzynarodowy kongres prawni 
ków radjowych ma dla Polski wiel 
kie znaczenię propagandowe, gdyż 
nietylko zgromadzi na pewien czas 
w naszym kraju znakomitych praw 


OKULARY 


ników euronejskich, którzy interesu 
ją się nowemi zagadnieniami praw BINOKLE 
niezerai, które stworzą stały rozwój LORGNON 


radjofonji, ale również dlatego, że 
wśrćd wilu referatów prawników 
zagranicznych znalazły się aż trzy 
polskie i do dotyczące podstawo: 
wych problemów prawa radjowe- 
go. 

Kongres ukończy swe obrady 
dnia 15 kwietnia br. Oczywiście 
członkowie kongresu będą podejmo 
wani przez Polskie Radjo, w stu- 
djo przy ul. Zielnej Kongres ten 
przyczyni się niewątpliwie do na- 
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Tel. 222-23, 


Łódź, Plotrkowska 33, 
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speo. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady sekauaine 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
wawa od 9—11 rano I od 6—8 w 
niedzielę ! święta od 10—12 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecz. 


Andrzeja 4, tl. 28-9 


exa 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ADZIE WICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 1 krfani 


ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 w. 


sunków między  przedstawiciełami 
radjofenji polskiej, a reprezentan- 
broadcastingćw zagranicz- 
nych. 


e O 


RENDEZ VOUS ELEGANCKIEJ 
ŁODZI. 

Od jutra za tydzień w sali fil- 
harmonji odbędzie się pokaz mód 
i propagandy zakupów, organiz 
wany przez Syndykat Dziennika- 
tzy Łódzkich. 

Pokaz mód i propagandy zaku- 
pów urozmaicą atrakcje artystycz 
ne. 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień 


a — 


Dr. med. 


M. Warhaii 


Choroby wewnątrzne 
przeprowadził się na 


. 


PROSZEK 


b z.KOGUTKIEM” 


zgłoszeń firm w sekretarjacie tel. 173-45 
SDŁ, ul. Piotrkowska 121, tel. USUWA NAJUPORCZYWSZY przyjmuje od 4—6 p.p. 


BÓL GŁOWY 


MIGRENE, NEWRALGJĘ. 


0 


187-40, od godz. 6.30 — 7.30 wiecz. 
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GRYPĘ: PRZEZIĘBIENIA 
PBÓLEARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE. i-T.P. 
PROSZKI TE'WYRABIAMYŚ W POSTACI 
TABLETEK. . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


Zbiórka o odz. 15.45, przy ul. Pi- 
ramowicza 12. Zapisy tylko w se- 
kretarjacie. 

Jutro wycieczka na wystawę o- 
brazów B-ci Haber i Barczyńskie- 
go. Zbiórka o godz. 10.45 w lokalu 
ŻTR. 

Imprezy. Jutro o godz. 17,30 we 
własnym lokalu herbatka towarzy* 


ska. 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 
W niedz. i święta od 8—2. 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
9 


Zielona 2 | 4 
WW 


Ceny miejsc popularne: 
I-zł. 1.09, IT 85 gr., III 54 gr. 
Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, i niedziele o 12-ej 


Nasz wielki bezkonkurencyjny program! 


Poraz pierwszy w Łodzi 


„MOKRA PARADA" 


wg. słynnej powieści Uptona Sinclaira. 


Reżyserja wielkiego Victora Fleminga. W rolach głównych: 


Dorothy Jordan, Myrna Loy, Walter Huston, Neil Hamilton i Lewis Stone. 
Niebywała akcja. — Wspaniała gra. — Film, który pobił rekord powodzenia. 


Ww Filip i Flap robią karjere 


Bomba Śmiechu 
Huragan wesołości 


RANIETA 


ul. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 
Czy przelotny romans upoważnia męża do słów: 


Bylem Ci Wierny 


W rolach głównych: KAY FRANCIS i RONALD COLMAN 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o g. 12-ej 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZIUKA 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 


o godz. 12-ej 


Dziś i dni następnych! 


Frapujący dramat miłosny reżyserji S. Van Dycke'a z rewelacyjną rewją i tańcami 


„BOKSER i DAMA” 


— 


Zachwycające piosenki! 


MAX BAER, PRIMO CARNERA, JACK DEMPSEY z uroczą MYRNĄ LOY 


12 . 


14.1V — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Przy Wystawie Ruchomej 


nieodwołalnie 


dziś i jutro otwarta Dędzje 


LAWIADOMIENIE. 


GALERJA OBRAZÓW 


AL. KOŚCIUSZKI 16 


Hurtowy skład naczyń emaljowanych, aluminjo- 
wych, ocynkowanych oraz wszelkich artykułów 
wchodzących w zakres gospodarstwa domowego 


przeniesiony zostaje w dn. 16 b. m. 


pochodzących z państwowych i 
rosyjskich, 
Dzięki kolosalnej frekwencji wystawa została przedłużona do 15 bm. 
włącznie. 


Nr. 101 


prywatnych zbiorów 


amemo m na wstępu gr. 49, mlgowe 25 gr. 
Wystawa otwarta od 10 rano do 9 wiecz. 


F-my SZYMON RICHTER 


na ul. Północną 8, lel. 130-79 (my nutstein 


- ooskar gs 


| Ogłoszenia drobne 


IL oma apa o OD LEM ARE 


E Nanka j wychowane a 


DYPLOMUWANA nauczycielka 
g pełnemi kwalifika cjami udziela 
lekcyj w zakresie S8-iu klas. 
Specjalność: przedmioty huma- 
mistyczne, łacina. Telefon 193-64 


ANGIELSKIEGO wyuczam w 
ciągu 4 mies. Lekeja 1— zł. 
Południowa 68, m. 28, pr. of. 
JJI p. Zastać można od 7—9 
wiecz. Tel. 171-28. 043—4 


Li Kupno i sprzedaż, $ 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubi:erski I. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


Choroby zwierzat 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekara medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 

1 i od 4—7 pp 
Naw rotia, ll p. Tel. 175-77 
Ceny lecanicowe. 


F e 
WôZKI dziecięce Kon-Kon, wy- 
żymaczki i łóżka polowe po 
cenach znacznie zniżonych po- 


HOLANDJA 


Wszelkie tranzakcje bankowe | giełdowe przepro- 
wadza bankier w Amsterdamie. — Zgłoszenia pod 
„Bankier Holenderski” klerować do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, Worszawa Marszałkowska 124, 


HB Posay G 


POSZUKUJE się kierownika, 
wychowaw czynie i gospodynię 
na kolonje letnie. Oferty sub. 
„Zdrowie: do administracji. 
073—2 


Wodę sodową 
Lemoniady owocowe 
Specjalność: 
„Oran'ada'* „Chabomiek' 
Dostawę lodu naturalnego 
poleca 
fabryka Napol Gazowyh „ŹRÓDŁO” 
Łódź, Kilińskiego 97, teL 133-72 i 209-87 
Szybka i solidna obsługa! 


BUCHALTER = KORESPONDENT 
polsko-niemiecko-francuski, dłu- 
goletnia praktyka — przyjmie 
pracę na godziny. Oferty sub. 
* G.* 067—2 


PRAWNIK, samodzielny bu- 
chalter-bilansista, polsko - nie- 
mieoki korespondent, uchodźca 
z Niemiec, polski obywatel, po- 
szukuje zajęcia. Referencje jak 
najlepsze, wynagrodzenie skro- 
mne. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Uchodżca* do administracji, 


Ra © 


ADWOKATOWI lub lekarzowi 
odnajmę pokój duży, frontowy, 
słoneczny w nowoczesnym do- 
mu z używalnością poczekalni 
i telefonu. Dzwonić 161-24. 
892—2 


PIŁUCOWŁ MIESZKANIE 


Pana Stoi. właścicielowi pensjonatu „GDEN” 


w Kolumnie, składają serdeczne podzię-owania za 
szczerą gościnę i mile spędzone święta Wielkiej Nocy 


Działowscy, Lewkowiczowie, Szenfeldowie, 
Weksierowie, Sznycerowie, Szlifkowiczowie, 
Tiglerowie, M. Majerkiawicz, C. Abramo- 
wicz, N Salamonowicz, B. Stary, Liberma- 
nowie, Fiszerowie, Cukierowie, Maljerczy- 
kowie, Telaconowiczowie, Orfingierowa | 
Rozentalowa. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Dom Towarowy wł. Juljusz Rozner spadko- 
bieroy* i jej właścicieli Artura Zajdla i Margi 
Klary Zajdel na mocy art. 514 i nast. K, H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte do masy, aby w 
dniu 23 kwietnia 1934 r. o godz. 11, stawili się 


NIE EE ZADA] 


_Q FMM O. 


Dami 


Zarząd Włókienniczej Spółki Akcyjnej 


„N. EITINGON i S-ka“ 


w Łodzi, 
podaje niniejszem do wiadomości pp. Akcjo- 
narjuszów, że w dniu 27 kwietnia 1934 r. 
o godz, 4 po południu odbędzie się w lokalu 
Zarządu w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82: 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór Przewodniczącego 
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Bilansu oraz 
Rachunku Zysków i Strat za rok opera- 
cyjny 1933 i udzielenie Zarządowi abso- 
latorjum 
4, Budżet na rok operacyjny 1934 
5. Wolne wnioski 
„Pp. akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w zebraniu winni 7 dni przed temże 
złożyć swe akcje, względnie odnośne zaświad- 
czenia instytucji bankowych, w Zarządzie 
Spółki w Łodzi. 


wszelkich systemólu 
u tigqu ch gadzin 


st zopostwe nd miejscu 


ni DORE |, “E PLU 
inpia OS protrkowska Nr. 55 


$ lub 7 pokol, komfortowe, z urzą- 
dzeniem lub bez do wynajęcia od 1 
lipca. Dzwonić tel. 214-68, m ędzy 2—4 
DO ODDANIA od 1-go czerwca 
sklep z dwoma pokojami i 
kuchnią w bardzo ożywionym 
punkcie, wejście od ul. Zielonej 


leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, aklep w podwórzu. 


MOTOCYKL z przyczepką D. K. 
W. 500 cm. sześć. dwucylindrowy 
w bardzo dobrym stanie okazyjnie 


do sprzedania za 1400 zł. Obej- |22, nadające się na każdy cel. 
rzeć można w tarążu „Karpaty” | Wiadomość u gospodarza domu 
4814-3 |J. Salamonowicza, Gdańska 57, 


ml. Narutowicza 55, 


— e 


tel. 185-94. 066—3 


POSZUKIWANE słoneczne, 3 
duże pokoje z kuchnią (wygo* 


KOLUMNA. Pięknie położony plac 
ogrodzony, ze studnią, tanio do 
sprzedania, Wiadomość w Łodzi, 


7035—98 | miasta. Oferty sub. „Czysty, 
cichy dom“. 518- 5 


PLAC do wynajęcia Pabjanicka 
3. Wiadomość: Senatorska 1. 
964—3 


MOTOCYKL z przyczepką Nor- 

ton 600 górny sprzedam. Ki- 

lińskiego 194 u dozorcy. 
072—2 


DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuch- 
nią ze wszelkiemi wygodami, świe 
żo wyremontowane na III piętrze. 
Południowa 3 (Piotrkowska 16) 
dom przejściowy. 1054-—3 


CIECHOCINEK. Sprzedam — 
wydzierżawię, 10 pokoi, las, 
(własna plaża). Wiadomość: Ki 
Mińskiego 96-a, m. 5. 939 —3 


Zeglina 6 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
80.— 
które można oglądać w dniu licyta- 


cji w miejscu sprzedaży, 
wyżej oznaczonym 


Sprawa M. Halperna, p-ko R. Böhme 


w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi, Plae Dąbrowskiego 5, sala DHI, celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso- 
wego o stanie upadłości, zawarcia układu, lub 
związku wierzycieli i wyboru syndyka osta- 
tecznego, 

Syndyk tymczasowy 


Herman Manela, Adwokat 
Łódź, ulica Piotrkowska 16. 


Do akt Nr. Km. 2186 | 33 r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 18-go, zam. w Łodzi przy ul. 
Rzgowskiej 52 
na zasadzie art. 602 K. P. O. ła- 
sza, ż0 wd, 19 kwietnia 1934 r. 

o godz. 13 w Łodsi, przy ul. 


Oferty składać 


OBWIESZCZENIE. 
f Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
m, 
Wólczańskiej 91 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, 
że w dniu 17 kwietnia 1934 r. o godz. 
11 w Łodzi przy ul. Andrzeja 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, firanek, dywanów, żyrandoli, 
pstefonu, radjoaparatu, aparatu pro- 
jekcyjnego-kinowego i kasy ognio- 
trwałej 
oszacowanych na łączną sumę zł. 8390 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź à. 21.3.34 r 
Komornik M. Lipiński 


pianina czarnego firmy „Teodor 
Betting* i lustra trema 


w ozasie 


Łódź, dn. 12.4. 1934 
Komornik Adam Mróz 


Do akt. Nr. Km. 201/34 


rew. 15, zam. w Łodsi przy ul. 


Samodzielny, zdolny 


fachowiec farb.arski 


dla farbiarni materjałów bawełnianych, satucz- 
nego jedwabiu, do natychmiastowego objęcia 
stanowiska, poszukiwany, 


pod „B. R. 102* do administr, 
niniejszego pisma, 


Niema jud złej (ery! 


Racjon: Ine masaże | 
pielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prvsze -. zmarszczki ełe. 


Hut de Beauté 
Foma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro, 
Tel. 155-55 


„ Ostatnie 
dni! 


4 b z 


METRO 


Przejazd 


NAUNEJEJ 
Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 85 gr, II m. 1.09 


I m. — 1.30. 
i Gł P tkiemi d 
Prenumerata datami wynosi w Łodzi zL 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zl 9—=— 
Rękopisów redakcja nie zawraca. 


Viasta Burian 
„BBEWIiZGL” 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 


Passe-partouta i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


podług 


Gościa 


sa wiersz milvmetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpa.t): 


Ogłoszenia 


ADRIA 


L BUMOJD 


Ceny miejsc: | seans 54 i 85 gr. 


1-azn strona 2 zi} Reltiamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.5% w tekście: z zastrzażaniem miejsca 0) gr., bez zast-uażznia miejsc 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejaze ogłossonie sł. 1 50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowz i zadiubinowa 12 sl. 


Ogło 


szenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej, firm zagr. 109/0 Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatk 
30%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa f aa, kwadratogy 1 al. 


Redaktor Eugqenjusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Rugenj usz Kronman., Prasa. wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


